
I « r .  T f 9 .  _  R o k  5 . Cena 15 groszy.

GLOS POMORSKI
ń u m e r a f c a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w  efcspe dyoji 

**. a w agenturach miejacowyoh miesięcznie 1 86 Z l, prze* pocztę przy 
Wmówienia przez ekspedyo|ę naszą 2,06 ZI w prost na poczcie Inb n listo 

g warta lnie 6,48 23, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,6 Gnid. 
Jy* ~  pod opaską w Polsce S,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 

fr. (* wysyłką co drng dzień 13 fr.) do Anglji 5 shił., do Stanów Zjedn. 
*  cent. W  ra*ie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
lechniosne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarezonyeb 
numerów Inb zwrotu prenumeraty.

R a o h n n e k  b i e ż ą c y :  B a n k  P o w ia t o w y  Gradjdądz, Bank  
*w . SpóŁ Zarohk., D an zlger Prlw at-Aktiebank, Gdańsk i Grudziądz, 
Bank Polski Grudzląda. Konto czeków; Gdańsk n r  2980. Konto pocztowe: 
Kasa Ossesądnoicl,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Gm dzląd*.

Ogriosienla z Polski, wiersz wy §  koecl milimetra w  dziale o g ło szę  
rdowym na strome 8-łamowej 13 groszy, w działa rek lam ow ym  na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 groszy, wśród tekstu 50 groszy. za tekstem 40  gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m d-łam. w dziale ogłoszeniowym  
0,12 Gnid. Gd,, wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Gnid. Gd., wśród tekstu 
0^0 Gnid. GdL, za tekstem 0.40 Guld. Gd., d la  Niemiec dochodzi 60%  nad
wyżki dla reszty zagranley 100% nadwyżki. Za  tłomaozenla 20 prOeent 
nadwyżki. -  Raehunkl są  natyehmlast płatne — Adm in lstrae ja me- 
przejm ują odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Bąkopłeów nadesłanych nie zw raea się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tet do ll-te j przed południem 
Redaktor Naozelny przyjmuje od godz. 11-łej do *■ ■ > t ' ■ »

Redkacja i Administracja 
Oroblowa 27/20. G ru d z rą d z ,  sobota, dnia 23-go maja 1925. Teleton nr. 50 i 51.

Organizaej a eksportu.
Zatrwarzające p a syw u m  n a szego  bilansu p ła tn ic ze 

go, k tó ry  to d eb e t, n ie zm n ie jsza jąc  się. p ow o d u je  s ze 
reg za rzą d zeń  s k a rb o w o -w a lu to w y c h , od b ija ją cych  się 
tak ujemnie na naszem  życ iu  g o sp o d a rc zem , skłania 
mnie do ośw ie tlen ia  p r z y c z y n  te g o  z ja w isk a  i zapodan ia  
pewnych p ra k ty c zn ych  w sk a zó w ek , m a jących  na celu 
istniejącego stanu r z e c z y .

Pracując " js z e re g  lat w  D ep a rtam en cie  H andlu  Z a 
granicznego b. austr. M in is te rstw a  Handlu  w e  W iedn iu , 
oraz jako b. Radca H a n d lo w y  p r z y  naszych  pose ls tw ach  
we Wiedniu i K on stan tyn opo lu  w z g l.  na b liskim  W sch o  
dzie m ia łem  sposobn ość  zap ozn ać  się z p ra k tyczn ą  s tro 
ną akcji p a ń s tw o w e j pop ieran ia  eksportu , co  m nie po
woduje do nakreślen ia ty ch  kilku u w ag. —

R zec zp o sp o lita  P o isk a , jako  k ra j b o g a iy  w  sw e  na 
tu ra ln e  su row ce, jak o  k ra j m a ia cy  d o b reg o  robotn ika, 
iak o  kra j, k tó r y  p o tra fi sie w  zu pe łn ośc i sam  u trzym a ć , 
k ra j ten  w p ro s t n iep o jęc ie  w y k a zu je  b ilans p ła tn ic zy  u- 
jem n y.

Objaw ten ani nie m ożna p rzyp isa ć  b ra k o w i p ra co 
witości, ani b ra k o w i zrozu m ien ia  sp o łe c zn ego  w  hand lo
wym obrocie m ięd zy n a ro d o w y m , p rzyp isa ć  go  jednak 
n a le ży , ja k  to z re s z tą  w  P r z e m y s ło w e j Konusjj S e jm o 
w e j, re fe ren t tej p. K o sy d a rsk i s tw ie rd z ił, b ra k o w i p ro
gramu i  o rga n iza c ji ek sp o rto w e j, o rgan iza c ji, k tó ra b y  
stale kontrolowała m ięd zy n a ro d o w y  o b ró t h a n d low y  
R ze c zy p o s p o lite j P o ls k ie j i w  ra z ie  zaw ah an ia  się bi 
Iansu, w  sposób  p ra k ty c zn y  tem u zapob iega ła - 

( 1  W  pań stw ach  zach odn ich  is tn ie ją  p r z y  M in is te rs t
w a c h  s ta łe  K om is je , u rzędu jące  con a jm n ie j ra z na m ie- 
5®^ których zadan iem  fest nieustanne k on tro low a n ie  
buansu p ła tn ic ze g o  P a ń s tw a . W  skład tych  kom isji 
w ch o d zą  p rzed s ta w ic ie le  w s zy s tk ich  b ran ż p rz em y s ło 
wych, o ra z  za s tę p c y  w ie lk ie g o  handlu.

S p ra w y  te j kom isji za ła tw ia  od n ośn v  W y d z ia ł  min., 
a organ em  te j kom isji są  p ó łc fic ja ln e  biura w zg l. z w ią 
zk i. za jm u jące  się Ii ty lk o  pop ieran iem  ro d z im ego  eks- 
portn.

U  nas w  tym  kierunku do tych czas  nic się nie s ta ło ; 
r eg la m en to w a n o  p r z y w ó z  i w y w ó z  ro zp orząd zen iam i, 
k ieru jąc  się p rz ed ew szy s tk iem  p sych o log ia  u licy , a nie 
w zg lę d a m i ekonom ii. Jako d ra s ty c zn y  o rzy k ła d  p tz y -  
to ezę . ż e  g d y  ja jo  k o s z to w a ło  u nas p o w ie d zm y  5 gr.. 
to je  w y w o ż o n o ,  a g d y  k o s z to w a ło  2 0  g ,- . to to sam o 
Jam p r z y w o ż o n o  z  zagran icy - P r z y to c z ę  d a ls zy  p r z y 
k ład ; g d y  b y ł  ok res  czasu, g d z ie  w y w ó z  skórek  c ie lę 
c ych  m ożn a b y ło  u zysk ać , to speku lacja , odn ośne po
zw o le n ia  w y w o z u  w y d o s ta w a ła  i sam a speku lacja , r o 
b iąc k rz yk , następn ie w  b ru k o w e j prasie p o w o d o w a ła  
b e zw zg lę d n y  za k a z  w y w o z u , sp rzed a ją c  u zyskan e p o 
zw o len ia  za  d ro g ie  p ien iądze .

Z  tych  d w óch  d ra s ty c zn ych  p r z y k ła d ó w  w id ać , że  
reg lam en tac ja  p rz y w o zu  i w ryw ozu  jed yn ie  m og ła  b yć  
ty lk o  w  cza s ie  w o jn y  m oż liw a , g d z ie  g ran ice  p o s zc ze 
gó ln ych  o b w o d ó w  g o sp o d a rc z y ch  s ta n o w iły  bagn ety , 
nie za ś  w  cza s ie  pokoju , g d z ie  te g o  rod za ju  reg lam en ta 
cją w y w o łu je  w p ro s t p rz ec iw n e  e fek ta . da jąc p r z y  tern 
bole do n a du żyć  i korupcji. W y m ia n a  to w a ró w  m ię d z y 
n a rodow a  J e s t n iczem  innem, jak  ty lk o  konku rencją  w y -  
w ó rc zo ś c i danych  państw , k tóra  to w inna b y ć  rzc te l- 

na. a w fe d v  b ęd z ie  ona au tom atyczn ą  i ekonom iczn ą . Z  
cflwj|a, g d y  rząd  ja k ie g o ś  państw a te j r ze te ln e j konku
ren cji w D sn em  u s ta w o d a w s tw em , c z y  to  ze  w z g lę d ó w  
uskalnych  c z y  te ż  p o lity czn ych , p rzeszk ad za , zam iast 
bom agac  je  u ła tw ien iam i eksportu , w  szc zegó ln o śc i od- 
"W ie d n ia  p o iityh a  t a r y f o w ą ,  prem jam i ek sp o rfo - 

nii, z d yskon tem  d łu gó w  te rm in ow ych , a k c ep tó w  za- 
*■ anje z n y c l i  etc., sam na tem  n a jgo rze j w y ch o d z i, 
rpi łf ° ? a c^ y a naturalne naszej R z e c z p o s p o l i t e j  dają 
cii ? IOZT,n'sc ’ Spokojn ie stanąć do te j r ze te ln e j konkuren- 
■" I*ez o b a w y  -ujem nego bilansu p ła tn ic zego

słn\ula^ vne* w ' 'w’y^ r ! n'?z .w a n e -? E m is j i  s fe r y  p rzem y - 
i i h an d low e beda już w e  w ła sn ym  in teres ie  nad 
u irzyn ian ien i bilansu c zu w a ły .

n r « -^ -^ era,z  urzec I,od z irn v  do d ru g ie j r z e c z e , t  i. do 
'jw n iz a c .i i  n a szego  eksportu  i zn ow u  p o zw o lę  sob ie roz

n1t h ? £ ^ P r^ykład1 ’ W  r.' 1923 d e le g o w a n y  zosta łem  
zb vtu  i . 4  'v  c e ' u z ^Rdania tam te js zych  ryn k ó w
krafp 7 ^ n o ś c i .  nasze j ekspnnzji ek on om iczn e j na te 
Rum unii -t*1 w  dugo s ła w  ii. B u łga r ii,-G re c ji.  T u rc ji i 
a u s tr ia ck ie2  «  P ła c ó 'v k i c ze ch o s ło w a ck ie . n iem ieck ie  
in e le ls k fe  na zasadach  h a n d low ych . pom ija jąc
S la tform e d h  m ^ kic ' am erykań sk ie . C hcąc s tw o r z y ć  
nrndukułacwrii i eksportu  w  tych  kra jach , m ało
Jem W in - f t n n  7 ■rn? c y d l  su ro w có w , zap oczą tk ow a - 
Ł i i  z  m fn,|a5{  s to łe c zn ych  tych k ra jów , z o rg a 
n izow an ie  z  tam t. ludzi n aszych  ek sp o zy tu r  ek sp o rto 

w y ch , ch c ia łem , b y  agen tu ry  te s ta n o w iły  rrietylko ko
respon den tów , in fo rm u jących  danego  rad cę  h a n d low ego  
o w aru n kach  zb y tu  i p o trzeb ach  d a n ego  kraju, le c z  tak 
że , a b y  agen tu ry  te m o g ły  p rz ep ro w a d za ć  w s ze lk ie
transakcje , k tó re  nasz p rz em y s ł i handel w  d an ym  k ra 
ju m iał do uskuteczn ien ia. .....................................

G d y  zda łem  sp ra w ozd a n ie  o  te j m o je j in ic ja tyw ie , 
k tóra  ju ż w  częśc i p rzep ro w a d zo n ą  b y ła . ów czesn em u  
M in is trow i P rz em y ś lu  i Handlu , o d p o w ied z ia ł m i, że  
nie ż y c z y  sob ie , a b y  radca h a n d low y  b y ł k o m iw o ja że 
rem  p o lsk ie go  p rzem ysłu  i handlu, ty lk o , a b y  b y ł  u- 
rzedn ik iem , p is zą cym  sp raw ozd an ia .

P rz y k ła d  ten chyba  dob itn ie ilustruje n iew y s zk o le -  
nie n aszych  w ła d z  pod w zg lę d em  p ra k tyc zn ym , jak  to 
inne państw a  zach odn io -eu rope jsk ie  c zyn ią . P o w o d e m  
le g o  jes i w  p ew n e j m ierze  k r y ty c y z m  n a szego  sp o łe 
czeń stw a , w  s zc zegó ln o śc i n ied y scyp lin o w a n e j p rasy , 
gd z ie  w e  w szy s tk ich  te g o  rodzaju  p oczyn an iach , w y 
ch o dzących  p oza  ra m y  teo r ji. dopatru ją sie jak iegoś  o -  
sob is tegn  za in te re sow a n ia  d a n ego  osobn ika. T en  s e n ty 
ment u n iem ożliw ia  ludziom , in ic ja ty w y  i d ob re j w o li, b ę 
d ą cym  wr s łu żb ie  pub licznej, pod jęc ia  ja k ie iśk o lw iek  
akcji.

W sp om n ia łem  na w s tę p ie  o  o rgan ie  p ó ło fic ja ln yra , 
k tó r y b y  b y ł instrum entem  K om . dla handlu zag ran iczn e  
g o . O rgan  tak i p ó ło fic ja ln y  ró w n ie ż  na zasadach  ku
p ieck ich  u rzą d zo n y , m ó g łb y  w ła śn ie  u tr z y m y w a ć  w  
kra jach  eksportu  n a szego  s w o je  p la ców k i, k tó r e b y  sp e ł
n ia ły  funkcje agen tur, o  k tó ry ch  w  p op rzedn im  ustępie 
w spom n ia łem  i s ta ły b y  sie z  czasem  tą s iecią p rak 
ty c zn ą  hand low a dla naszej ekspan zji ekon om iczn e j.

O dnośną o rg a n iza c je  m ia łem  sposobność p rzes tu d io 
w a ć  w' B er lin ie  i w e  W ied n iu  i m uszę p o w ied z ie ć , że  
fu n k c jon ow a ły  i funkcjonu ją n a le życ ie  i z w ie lk im  -po
ży tk iem  dla eksportu  danych  państw .

W  końcu za u w a ży ć  n a leży , ż e  kon ieczn ym  jest 
ló w n ie ż  w e jśc ie  w  kon tak t z insty tucjam i kredytowe/m i 
danych  państw , o  ile sam i tego  s tw o r z y ć  nie m ożem y , 
jak to np. osta tn io z rob iła  R os ja  sow ieck a  w  K on stan 
tynopo lu . tak, a b y  k w es tia  k red y to w a n ia  tow aru  a ż  do 
czasu  odb ioru  i w o g ó le  do p rzep row a d zen ia  transakcji 
p ien iężnych , b y ła  u łatw ioną.

T y c h  kilka p ra k tyczn ych  w s k a zó w e k  niech posłu 
ż y ,  a b y  la rze cz , godną zastan ow ien ia , w p ro w a d z ić  na 
rea lne to ry

Henryk Krupski-

Mnssolini o polityce zagranicznej Włoch.
W ŁO C H Y A W YBÓ R  HINDLNBURGA  

NA PREZYDENTA.
Rzym , 2 1 . 5. (P a t . )  Na w c zo ra js zem  posiedzen iu  

senatu, M ussolin i w y s tą p ił z exp ose . ch a ra k te ryzu ją cem  
p o lityk ę  zag ran iczn ą  rządu w ło sk ie go . Z  ch w ilą  p o 
g rzeb an ia  p ro tokó łu  g en ew sk ie g o , w s zy s tk ie  k w es tie , 
k tó re  się z  nim łą c z y ły ,  zn a la z ły  się nagle  w  z a w ie 
szeniu p rz ed e w s zy s tk iem  na skutek k ry zy su  w e  F ra n 
cji, następn ie na skutek k ry zy s u  w  B e lg ji, a w re s z c ie  
na skutek k ry z y s u  n iem ieck iego , za k o ń czon ego  w y b o 
rem  m arsza łk a  H indenburga na p rezyd en ta  R ze s zy .

R ząd  w ło s k i nie zo s ta ł za a la rm o w a n y  tem , z e  15 m il
io n ó w  o b y w a te li n iem ieck ich  od d a ło  s w e  g ło s y  za m a r 
szałk iem - Już n aza ju trz po w y b o ra c h  w y s ła łe m  — m ó
w ił  M ussolin i — do naszych  rep re zen ta n tó w  d yp lo m a 
ty c zn y ch  zag ran iczn ych  d epeszę , p recy zu ją cą  m ój po
g ląd  na tę sp ra w ę  z  za zn aczen iem , że  n a le ży  fak t ten 
p rz y ją ć  do w iadom ośc i, zw ła s zc za , o ile  chodzi o  kraj, 
w  k tó ry m  c a łk o w ic ie  panuje ustrój d em o k ra ty c zn y . P o -  
za tem  w y ra z iłe m  nadzie ję , ż e  — jak  to c zę s to  b y w a  —  
ob ecn ość  tak ie j osob is tośc i, jak  Hindenburg na stano
wisku prezydenta będzie nawet ułatwienie osiągnięcia 
tej atmosfery pojednania, jaka w pewnych okolicznoś
ciach ustalić jest w stanie rzad silny j stanowczy.

W re s z c ie  s tw ie rd z iłem , że  wybór Hindenburga mu
si być uważany iako skutek polityki sojuszników, upra
wiających z Niemcami już od chwili podpisania trakta
tu wersalskiego politykę pełna wątpliwości, sprzeczno
ści i nieskoordynowania.

S T O S U N K I  W Ł O S K O -J U G O S Ł O W IA N S K IE .  -  
W Y P A D K I  W  B U Ł G A R J I.

C o się t y c z y  s tosu n ków  w ło-sko-ju gosłow iańsk ich , 
to m ożn a p o w ied z ie ć , że  są on e se rd eczn e , n a w et chcia ł 
b ym  p o w ied z ie ć  —  b a rd zo  serdeczn e.

W  sp ra w ie  w y p a d k ó w  w  B u łga rii, p rem je r  s tw ie r 
dził. ż e  rzą d  w łosk i, podobn ie  ja k  r z ą d y  so ju szn ic ze  —  
odn iósł się ż y c z l iw ie  do p ro jek tu  p rzyzn an ia  B u łga r ii 
p ra w a  zw ięk szen ia  s w y ch  sił zb ro jn y ch  o 10  0 0 0  ludzi, 
a le  —  o ś w ia d c zy ł M ussolin i —  m niem am , ż e  z  tą ch w ila  
rząd  bu łga rsk i m oże  się u w a ża ć  za  pana sytuacji. N ic  
u lega w ą tp liw o śc i, ż e  n a le ż y  unikać, b y  B u łga r ia  m iała  
się s tać  ogn isk iem  b o lś zew izm u  na B ałkanach , a le  z  
d ru g ie j s tron y  nie w  m n ie jszym  stopniu n a le ży  unfkać, 
a b y  ew en tu a ln e  zb ro jen ia  B u łga r ii nie s ta ły  się ź ród łem  
a tm o s fe ry  p od e jrz liw ośc i i kon flik tu  m ięd zy  sąsiadam i 
i nie n a ru s zy ły  r ó w n o w a g i w  te j c zęśc i E uropy.

R O S J A  S O W IE C K A  !  T R Z E C IA  M IĘ D Z Y 
N A R O D Ó W K A .

M ó w ią c  o  stosunkach w ło sk ich  z R os ją , p rem jer o- 
ś w ia d c zy ł,  że  nie m o że  b y ć  żad n ej w ą tp liw o śc i co do 
p o ży tec zn o śc i p o lityk i uznaw an ia  rząću  sowieckiego, 
p rzes trze g a n e j p rz e z  rząd  w łosk i. T e ra z  ju ż wszyscy 
n a w e t sam i p r z y w ó d c y  b o lś zew izm u  p rzy zn a ć  m usza, 
ż e  eksperymenty bolszewickie doznały zupełnego pa
ska. N ie  u w a ża m .za  m o ż liw e , b y  R os ja  m ogła  p o w ró c ić  
do  m r lita ry s ty c zn o -w o iu ją eego  kom unizm u z  r. 1921,

ra c ze j m niem ani, że  pow inniśmy* sie o sw a ja ć  z  
ż e  p rz y s z ła  Rosja  nie będz ie  w ię ce j k ra jem  d ro b n ych  
P os iad aczy , le c z  k ra jem  ze  s tron n ictw am i, u św iadam ia
jącemu sob ie  k on ieczn ość  ro zw o ju  i licząccm i s ię  z  no
w y m i w arun kam i i n ow em i kon ieczn ościam i.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, ż e  trzec ia  m ięd zy n a ro d ó w k ą  
będzie w dalszym ciągu pracowała nad stworzeniom co
raz o b s ze rn ie js zych  o rga n iza c ji propagandowych, nie 
pm iej p rze to  nie w id zę  p o w o d ó w , a b y  s ię tem  poważnie 
n iepoko ić, p rzyn a jm n ie j o  ile  chodz i o W io c h y .  Znane 
są nam d o b rze  s iły  kom un istów  w łosk ich . Wiemy, że 
są one bardzo  n iew iH k ie . a lb ow iem  niema kom unizm  
w ie lu  zw o len n ik ó w  w M>>d w ło sk ie j k la sy  ro lw tą icze j. 
M u szę  o ś w ia d c z y ć  z ca łą  lo ja lnośc ią , ż e  o ile  chodzi o  
p rzed s ta w ic ie li sow ieck ich  p r z y  rzą d z ie  w łosk im , to 
rzad  w ło sk i musi p rzyzn a ć , że  ich zach ow an ie  b y ło  
p rzyn a jm n ie j d o tych czas , zupełn ie  poprawne- Z a s trz e 
gam  sob ie  p ra w o  z ło żen ia  w  izb ie  den. p ew n ych  je s z 
c ze  u zu pełn ia jących  ośw ia d czeń  w  ob ron ie  traktatu  
h a n d lo w ego  w ło s k o -ro s y js k ie g o , ja k k o lw iek  nie p r z y 
n iósł on n a d zw yc za jn y ch  rezu lta tó w .

M U S S O L IN I  O Ś W IA D C Z Y Ł  STE 7 A  P A K T E M  P IĘ C IU . 

N IE M C Y  P O W IN N I  W S T Ą P IĆ  D O  L IG I  N A R O D Ó W .

P rz e c h o d zą c  do sp ra w y  pro jektu  paktu g w a ra n c y j
nego. p rem jer o ś w ia d c zy ł,  ż e  Włochy w c zo ra i o t r z y 
mały tekst projektu odpowiedzi rządu fran cu sk iego  do 
Niemiec. P u n k t w id zen ia  rządu  w ło s k ie g o  w  tej sp ra
w ie  jes t n astępu jący : R zą d  ■włoski odnosi sie ż y c z l iw ie  
do p ro je k to w a n e go  wstąpienia Niemiec do L ig i Naro
dów; oraz cło tego, b y  Niemcom przysługiwało stałe 
miejsce w  Radzie Ligi Narodów. N ie  m oże  b y ć  m o w y
0 pakcie  g w a ra n c y jn y m  w  tró jk ę , trzeba myśleć o pak
cie g w a ra n cy jn y m  przynajmniej w  piątkę, a p rz y tem  
trzeb a  —  m ojem  zdan iem  —  a b y  taki pakt g w a ra n c y jn y  
pięciu o ra z  ew en tu a lne  inr,e pakty gwarancyjne zostały 
oddane pod opieke Ligi Narodów, k tó re j człon k iem  by
łyby ró w n ie ż  i  N iem cy . Z a g w a ra n to w a ć  n a le ż y  nie- 
ty lk o  g ran icę  Renu, le c z  ró w n ież  g ran icę  B ren n ero .

D O  PRZYŁĄCZENIA AUSTRJI D O  NIEMIEC  
NIE MOŻNA DOPUŚCIĆ.

C o  się t y c z y  p ropagan dy , u praw ian ej w  N iem czech
1 Austrii na r z e c z  p o łączen ia  ty ch  k ra jó w , to m usze 
o św ia d c zy ć , ż e  propaganda taka  je s t  n iedopuszcza lna- 
W ło c h y  n igd y  nie m o g ły b y  się z g o d z ić  na to le row a n ie  
ta k iego  p ogw a łcen ia  p os tan ow ień  traktatu , jak iem  b y 
ło b y  p rz y łą c zen ie  A u strii do N iem iec . R za d  austriack i 
jes t na jzupełn ie j p o p ra w n y  w  sw o im  stosunku dn 
W ło c h  i upraiwra p oR tyk ę  na w sk ro ś  p rzy ia zn a . nie 
m niej p rze to  p rzyk re tn  jest dla W ło c h  być św iadk iem  
za ja d łe j kam panii, uprawianej wśród p ra sy  i w^śród o - 
pinji pub licznej N iem fe c  1 Austrf? ro s zc zą c e j p reten sle  
do tego , oo n a z y w a m y  ob sza rem  g ó rn e j A d yg i, a co 
musi p o zo s tać  w  n a szych  rękach , a lb ow iem  za  niena- 
ruszaIna u w a ża m y  gratricę B ren n ero , k tó re j rzad  w ło 
ski b ęd z ie  b ro n ił za  wszelka cent.

W ALKA Z KOMUNIZMEM W  AUSTRJI.
W ied eń . 21- 5. (A W . )  W ied eń sk a  d y rek c ja  po lic j' 

o o s tan ow iła  w v d a !ić  z  Austrii w szy s tk ich  o b c o k ra jo w 
ców . pod e jrzan ych  o  n a leżen ie  do b o jó w g k  kon rom stycz 
nych. a p rz ed ew szy s tk iem  cu d zoz iem ców , p r z y b y ły c h  
w  osta tn ich  kilku m ies iącach  z  k ra jó w  bałkańskich.

Z J A Z D  „ S T A H L H E L M U -  w  K R Ó L E W C U . 

Królewiec, 2 0 . 5. ( P a t )  W  dniu 23 1 24 m aja od - 

b^ jłzie  się tu z ja z d  o rga n łza c ii wojskowo-odwetowcj 
„S tah lhehnuM z  całych Pru ? W ? - <■ -buch.



O C O S  P O M O R S  K !

0 wydalenia robotników polskich r Gdańska.
Gdańsk 20 5 Pat. Na wczorajszem i dzisiejszem 

posiedzenia sejmu gdańskiego toczyła się bardzo oży
wiona rozprawa nad wniesionym przez senat projektem 
ustawy, zezwalającej gminom w. m. Gdańska na pocią
ganie do robót publicznych rze3z bezrobotnych. Przed
stawiciele aoojalistyozni i demokraci wystąpili bardzo 
gwałtownie przeciw tej ustawie, domagając się jej wy

cofania, jako nienormalnej i niespołecznej. Przedsta
wiciela opozycji domagali się przedew-zystkiem wyda
lenia z w. m. Gdańska kilkn tysięcy robotników  
obcych, a zwłaszcza pochodzących z Pomorza i in 
nych obszarów Rzeczypospolitej Polskiej, co miałoby 
ogromnie zmniejszyć bezrobocie w Gdańsku.

Przywileje niemieckich nacjonalistów w Gdańska.
„Tydzień Renu" w wolnym mieście.

G d a ń s k ,  20. 5. (PAT.) W  dniach od 1 do 8 sierp
nia r. b. odbędzie się tu szereg nroczystości, podobnie 
jak w całych Niemczech, t. zw. „Tygodnia Renu*1. W  pro
gramie między innemi przewidziany jest wielki pochód. 
W  uroczystościach tych wezmą udział liczne stowarzy
szenia i organizacje Rzeszy Niemieckiej. Uroczystości 
te, iak podkreśla jeden z organizatorów „Tygodnia 
Renu“ , będą miały wysokie znaczenie polityczne ze 
względa na specjalne położenie m Gdańska.

Podkreślić należy, że sen a t  w . m . G d a ń s k a ,  k tó ry  
n ie d a w n o  o d m ó w i ł  z e z w o le n ia  n a  p o c h ó d  p o ls k i  
w  d n iu  p o ls k ie g o  ś w ię t a  n a r o d o w e g o  3 -g o  m a ja  
i z a b r o n i ł  u d z ia łu  w  p o c h o d z ie  s to w a r z y s z e n io m  
i in sty tu c jo m  p o ls k im  z p o z a  o b s z a r u  G d a ń s k a ,  
te n  sam  sen a t  n ie  c zy n i ż a d n y c h  tru d n o śc i n a c jo 
n a lis ty c zn y m  o b c h o d o m  n ie m ie c k im  i d o p u szcza  
d o  u d z ia łu  w  n ich  n a jro z m a it s z e  o r g a n iz a c je  R z e 
szy, a  n a w e t  o r g a n iz a c je  w o js k o w e ,  z w in ię te  i z a 
k a z a n e  w  r e p u b lic e  n ie m ie c k ie j

Przeciwko Sowietom.
Bank francuski i angielski ni

Londyn, 20. 5. (Pat.) W  tutejszych kołach finan
sowych potwierdzają wiadomość, że Bank Francuski i 
Bank Angielski porozumiały się w  sprawie odmawiania 
wszelkich kredytów rządowi sowieckiemu lub organiza
cjom, od mego zależnym.

Londyn. 21- 5. (A W .) Rząd angielski odmówił u-

i udzielają sowietom kredytu.
dzielenia wiz na wjazd do Anglji delegatom rosyjskiej 
partji komunistycznej, jak również przedstawicielom 
partji komunistycznych innych krajów, którzy zamie
rzali udać Się na doroczna konferencję angielskiej partji 
komunistycznej dnia 30. V. br.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I ,
(Telefonem od własnego korespondenta.)

O zmianę konstytucji republiki niemieckiej.
Berlin, 22. 5. (Tej. wl.) Już po tygodniu rządów 

monarchistycznego feldmarszałka Hinuenburga widać 
wyraźne dążenie do podkopania urządzeń republikańs
kich w drodze rewizji konstytucji Rzeszy niemieckiej. 
Pierwszy wniosek stawił minister spraw wewnętrz
nych Schiele, żądając przywrócenia barw monarchi
sty cznych- Druid wniosek dąży do zniesienia ustawy o

ochronie republiki i Trybunału Rzeszy, a trzeci doma
ga się przekazania komisji konstytucyjnej wniosku w  
sprawie granic wieku, upoważniającego do prawa w y
borczego.

Wnioski powyższe są wyraźną próbą do zasadnicze) 
zmiany konstytucji republikańskiej.

Sprana paktu bezpieczeństwa.
Londyn, 22. 5. (Tel. wł.) Narady rządu angielskie

go, poświęcone rozpatrzeniu memorjału francuskiego, 
streszczającego odpowiedź na notę niemiecką w  spra
wie paktu bezpieczeństwa, które się wczoraj rozpoczę
ły, potrwają jeszcze dni kilka. Chamberlain doręczył 
członkom gabinetu memoriał, oświetlający całokształt 
sprawy- Pierwsza część tego memorjału przedstawia 
ogólne położenie w  Europie, druga część osobiste za-

Z  obraal rządu angielskiego.
batrywanie p. Chamberlaina, a trzecia część zajmuje się
z zasadniczem omówieniem sprawy bezpieczeństwa. W  
tej części podkreśloną jest nieodzowność jaknajściślej- 
szej współpracy anglo-francuskiej około utrzymania 
pokoju. Da,ej memoriał zajmuje się sprawą wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów.

W  końcu omawiane są wszelkie możliwości, wyni
kające z obecnego położenia w  Marokko.

Ze zjazdu elektrotechników polskich.
Warszawa, 22. 5. (Tel- wł.) W  dntu wczorajszym 

odbyło się otwarcie zjazdu Związku Eektrotechników 
polskich. Otwarcia dokonał prezes p. Tadeusz Tulow- 
ski, który objął przewodnictwo obrad. Obecni na obra
dach byli pp. dyr. Bieliński, Kobyliński, Kośniewski, rnż- 
Kuźnicki, z przedstawicieli władz pp. min. Rybczyński, 
min. Klamer, Ossowski, prezydent miasta Warszawy, 
rady miejskiej itp.

Sprawozdanie Związku za rok ubiegły, jakie przed-

Zjazd Stowarzyszenia Z
Warszawa, 22. 5. (Tel. w ł.) Wczoraj rozpoczęły 

się obrady zjazdu Stowarzyszenia Zjednoczonych Zie
mianek. Jest to pierwszy po wojnie zjazd kobiet i 
dziewcząt wiejskich kół ziemianek i gospodyń wiej
skich. W  zjeździe brało udział około 600 zrzeszonych 
gospodyń. Po uroczystem nabożeństwie, pochód, któ-

łożył przewodniczący, obfitowało w  materjał porów
nawczy. Związek dąży do urządzenia w  stolicy Wszech 
światowej wystawy elektrotechnicznej, w  której udział 
ze strony koncernów europejskich jest zapewniony. W y  
stawa odbyć się może w  roku 1927. lnż. Czaplicki 
wygłosił wyczerpujący referat na temat „Elektryfikacja 
wsi zagranicą i w  Polsce". Po przerwie obiadowej u- 
czestnicy zjazdu zwiedzili muzeum wojskowe i narodo
we, Zamek. Elektrownie warszawską itp.

ednoczonych Ziemianek.
ry przeszedł przez Plac Saski, złożył wieniec na pły
cie nieznanego żołnierza.

Na zebraniu zjazdu, po odczytaniu szeregu depesz, 
zabrał głos prezes Tow. Rolniczego Fudakowski, po- 
czem uczestniczki zjazdu wysłuchały referat p. Semmle- 
ra, o obywatelskich zadaniach kobiet w  wolnej Oj
czyźnie.

Nominacja podsekretarza stanu w M . S. Z.
Warszawa, 22. 5. (TeL własny.) Stanowisko pod- sekretarza stanu w Min. Spraw Zagr obejmie obecny 

poseł polski w  Bukareszcie, p. Józef Wielowieński._____________________________________ ______________

Jeszcze jeden napad bandy dywersyjnej.
Bandyci napadli na tartak i spalili go doszczętnie. — 2 oseby zabite, 4 ciężka ranne.

(—x—) Wczorajszej nocy napadła banda dywersyj- 
a w  sile 50 ludzi na tartak Michalin w  gnrnie Różany 
>ow. kossowskiega Dwie osoby z pośród personelu 
niejscowego zostały zabite; 4 ciężko ranne. Bandyci 
rabowawszy magazyny tartaczne, podpallH sam tar

tak, poczem zbiegli w  kieruTwu granicy sowieckiej. 
Tartak spłonął doszczętnie Natychmiast po napadzie 
zmobilizowano okoliczne siły policyjne i przy udziale 
oddziałów wojskowych zarządzono pościg za dywer- 
santami.

AKCJA PRZECIW GRUŹLICZA NA POMORZU.

Z Inicjatyw y p. W o jew od y  odbyła się dnia 12 bm. w  
gmachu Urzędu W ojew ódzk iego konferencja w  sprawie akcji 
przeciwgruźliczej na Pomorzu, p rzy  współudziale przedstawi
cieli zainteresowanych w ładz cyw ilnych i wojskowych, sa
m orządowych, Kas Chorych oraz Instytucji społecznych. 
Przedmiotem obrad było  olów lenie 1 ustalenie zasad i w y tycz
nych wytężonei akcji zapobiegawczej ł leczniczej, jaką pod
jąć mają wspólnie czynniki rządowe, samorządowe I społe
czne, aby uchronić społeczeństwo od nieszczęść I strat po
wodowanych gruźlicą, Jako bezpośrednim skutkiem długotrwa
łych przeżyć wojennych, które pozostaw iły głębokie ślady 
w  fizycznym  stanie lndnoóci, I osłabiły jej odporność.

W ynikiem  rzeczowej dysfcusff było stwierdzenie przede- 
•szys tk iem  konieczności jak najrychlejszego otworzenia T o 

w arzystw a Przeciw gruźliczego, ajko w ojew ódzkiej organiza
cji, która wejdzie w  skład Związku Przeciw gruźliczego, obej
mującego dw ą działalnością całą Rzplitę Polską. Obecni n- 
konstytuowal! się jako Komitet Organizacyjny T -w a, w y ła 
niając z pośród siebie do przedwstępnych prac związanych 
z założeniem T-wa, W ydzia ł W ykonaw czy, w  skład którego 
weszli pp. Nacz. W o jew . W ydz. Zdrow ia Dr. Trzaska, Nacz. 
W ydz. Star. Kraj. Dr. Kolanowskl, Ppłk. Lek. Dr. B rodow icz 
z Szef. San. O. K, V III kler. Zakl. H igjeny Dr. Kaczyński, 
Zast. Nacz. W o jew  W ydz. Pr. I Op. Sp. Kruszełnicłd, dyr. 
Kasy Chorych Gordon, Dr. Steinbom.

P o  ukończeniu prac W ydziału W ykonaw czego, majcąe 
nastąpić w  najbliższym czasie, zwołane zostanie Konstytu
cyjne W alne Zebranie, na którem utworzone zostanie Pom. 
T -w o  Przeciwgruźlicze, co podane zostanie do  wiadomości 
oeotnyjn  kanonikatem ,

2 3 -s o  m aja 1928 r*

Troska o reemigrantów i Niemiec.
W  związku z zbliżaniem się terminu przyjazda pol

skich optantów z Niemiec, którzy opuścić maszą tery
torium niemieckie do dn a 1 lipca br. odbyło się w tych 
dniach w Poznania posiedzenie przedstawicieli kół oby
watelskich, by naradzić sję nad koniecznością zorganizo
wania z lona społeczeństwa komitetu opiekuńczego, ce
lem zajęoia się powracającemi do kraju rodakami. Ko- 
mitet ten miałby za zadanie w porozumieniu z oficjal
nym komitetem wojewódzkim podjąć się zapewnienia 
reemigrantom mieszkań i pracy na terenie ziem zacho
dnich. Z inicjatywy posła Rzepeckiego, ks. posia Ku
bika i posła Marciniaka, zebranie omówiło tę doniosłą 
kwestię, powrotu naszych rodaków do kraju, przyczem 
uskarżano się poważnie iż rząd wobec powrotu do Polskj 
5000 reemigrantów, nie wywiązał się dotychczas nale
życie ze swych obowiązków w stosunku do powracająch 
na ojczyzny łono rodaków.

Niemcy wybudowali dla swych optantów około 2000 
mieszkań, wyposażyli konsulaty w odpowiednią gotówkę 
na zapomogi dla powracających z Polski i zorganizowali 
skrupulatnie cały system rozmieszczenia swych reemi
grantów, podczas gdy nasz rząd okazuje tu dziwną 
opieszałość i odmawia niezbędnych kredytów na bndowę 
mieszkań dla powracających, na rozszerzer ie pewnych 
warsztatów pracy, w których reemigranci mogli by 
otrzymać pracę. Wobec tego, że wedle pewnych danych 
około 80 proc. powracających do Polski optantów pra
gnie osiedlić się w Poznaniu sprawa ta przedstawia się 
dla naszego miasta bardzo poważnie i dlatego po dłuż
sze] dyskusji zebrani na wrzorajszem posiedzeniu orga
nizacyjnym postanowili powołać w dniach nafbliżsźych 
obszerniejszy komitet obywatelski, repre entujący wszy
stkie sfery naszego społeczeństwa i wszystkie organi
zacje społeczne i narodowe, celem wspólnego zorgani
zowania pomocy dla powracających do ojczyzny rodaków.

Na posiedzeniu wybrano tymczasowy ,komitet trzech" 
złożony z p Chmielewskiego, prezesa Związku Tow. 
Przemysłowych, redaktora p. Dr. Adama Brzega i p. 
Tylszyńskiego, których zadaniem jest zaprosić na naj
bliższe posiedzenie liczniejsze grono obywateli i repre
zentantów całego społeczeństwa celem wykonania wy- 
Dorn komitetu opiekuńczego dla powracających do krają 
rodaków.

CUR1E-SKŁODOWSKA PRZYJEŻDŻA DO KRAJU.
W  pierwszych dniach czerwca przyjeżdża do wwo* 

go rodzinnego miasta Warszawy, honorowa jego oby* 
watelka, jedna z największych uczonych świata — M ar- 
ja Skiodowska-Curie, by w  dniu 7 czerwca wmurować 
pierwszą cegłę pod fundament instytutu radowego Ja 
imienia. ■.

Instytut ten, będne pod stała kontrola scfsłej natraf 
będzie miai głównie na celu walkę z rakiem, ta strasżf- 
ną plagą, niszcząca przedwcześnie ty,e istnień ludzśc.ćo# 
został pojęty przez polskie społeczeństwo jaiko Dar Na
rodowy od rodaków dla genialnej uczonej.

Z róż&ycn stron.
—  Cztery pożary w ciągu jednego dnia w Krakpwle w y 

buchły cmegoaj. Najgroźniejszym  był peżar i eksplozja
beczki spirytusu w  fabryce kosm etyków przy ulicy S ław kow 
skiej. W e  wszystkich wypadkach pożar zlokalizowano.

—  W  Radomiu aresztowano w  dniu 20 btn. jedenaście o - 
sób jaczejki komunistycznej. Znaleziaono w ie le  obciążają
cego materiału.

—  Zabawne. Sąd hiszpański ukarał administracyjnie 
dziennik „E l L ibera le" w  M adrycie za to, że  umieścił on ka
rykaturę Hindenburga. Nałożona grzywna piemężua była 
znaczna.

—  W  Pradze została ogłoszona oficjalnie nomlnaeja M a»- 
saryka, syna prezydenta republiki, na stanowisko posła C ze
chosłowacji w  Londynie.

—  W ięzien i w  Kownie za pucz klaipedzkl przesiali Hto- 
denburgowi pismo wyrażające wlemopoddańcze nczut a oraą 
życzen ia wypełnienia misji, jaka przypadła mu w  udziale.

—  Rząd brazylijski zabronił wjazdu do porto, sowieckiemu 
parowcowi —Worowsklj**, który w ió z ł ładunek drzewa.

— Wielki pożar lasów. „Berliner Tageblatt" donosi, 
że w  dniu 19 bm. wybuchł w okręgu Neugard wielki 
pożar lasów- O godz. 5 po południu pożar ten dotarł 
do wsi Hornskrug, skąd musiano ludność ewakuować. 
Przybyło tam wojsko ze Szczecina na ratunek. Jest to 
największy pożar, jaki nawiedzi? Niemcy od ' szereg* 
lat. Pożar zniszczył przeszło 3000 morgów doborowego 
lasu. Szkody są tem znaczniejsze, że spaliły się wielkie 
zapasy drzewa. Droga wiodąca z Gol nowa do Szcze
cina zaroiła się od mieszkańców wiosek zagrożonych 
przez pożar. Straż ogniowa, która chciała dotrzeć do 
źródła ognia, nie mogia tego uczynić, gdyż płomienie 
ogarnęły szosę z obydwu stron. Straty wynoszą prze» 
szło 15 miłj- zł. marek.

—  Bojkot studentów żydów. Politechnika wiedeń
ska była widownią burzliwych zajść, a mianowicie 
niemieccy narodowcy i członkowie stowarzyszenia
Frontkampfer" obsadzili wejścia do gmachu politechni

ki i nie wpuścili do niej studentów żydów, motywując 
swoje postępowanie tem, że pisma fllosemickie zaatako- 
wały nacjonalistę prof. Hobesa. Narodowcy niemieccy 
wtargnęli do sal wykładowych i do pracowni i wypę
dzili z nich słuchaczy żyć ów Senat postanowił zam
knąć wykłady na politechnice,

—  Bandytyzm w Nowym Jorku. „United Press" do
nosi: W  dniu 18 bm. przed południem czterech zama
skowanych dobrze uzbrojonych bandytów zaatakowało 
na ożywionej ulicy Springstrect w  samem śródmieściu 
przepełniony omnibus i zmusił? pasażerów pod groźbą 
rewolwerów do oddania przedmiotów wattościowych. 
poczem zdoiafl zbiedz.
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Prezydent Wojciechowski w Wielkopolscy
_  Lagfcj (Województwo Poznańskie), 21. 5. (P a t ) P  
Prezyousit Rzpłitej przybył w  czwartek dnia 21 bm. do 
Kompna rozpoczynając stąd przegląd południowych po- 
"wiatow Wielkopolski- P. Pr izydentcwi towarzyszą dy
rektor kancelarii cyw^nej p. Lertz i generalny adiutant 
Ren’w ar!!^?' P rzy^5 * równier p. mm. Ratajski.
 w  Ostrowie powitali P. Prezydenta m. i  p. woje-
WK~  Poznański Bniński, kura bo, okręgn szkolnego Po- 

P- Dobmycki, którzy towarzyszyć P. Prezyden- 
dalszej podróży. Na dworcu w  Kermpnie ocze- 
P. Prezydenta przedstawiciele miejscowych

■włada

śmadanit}, wydanem na cześć P. Prezydenta 
Przez starost? powiatu kerrtpnińskiego p. Kasprzak.' P.

Prezydent odjechał do Bralina, gdzie przed kościołem 
oczekawh go przedstawiciele duchowieństwa, władz 
miejscowych, jakoteż dzieci szkolne. W  drodze do Dró
żek witany był P. Prezydent w  Mnichowicach i Nowej 
Ksiażecei Wsi przez iicznie zgromadzoną ludność, wzno
sząca entuzjastyczne okrzyki Po podwieczorku P. 
Prezydent odjechał do majątku fundacyjnego LaskC 
który jako podlegający likwidacji, zakurzony został 
przez ś. p. Heliodora Święcickiego, rektora uniwersy
tetu poznańskiego i ofiarowany jako fundacja pod na
zwa; Nauka i Praca na ^deczysty użytek ciału profe
sorskiemu uniwersytetu poznańskiego. Po spożyciu 
wieczerzy w Laskach P  Prezydent odjechał do Ostrze
szowa.

Znowu dwa planowane zamachy kolejowe.
W  obydwu wypadkach uratowanie pociągu zawdzięczać należy przytomności i czuj

ności dróżników.
f— x — )  Przed kilku dniami patrolując w  nocy 

•  godz. 11 na torze kolejowym kolo stacji Pniewo, na 
aalakn Łowicz — Kutno dróżnik Stanisław Wesołowski 
ujrzał jakiegoś mężczyznę manipulującego koło szyn, 
Wesołowski zatrzrma- meznajomego i zarządał okazania 
legitymacji, którą atoli n eznajomy nie chciał okazać 
Wesołowski polecił mu iść 7 sobą.

Gdy byli ju l blisko stacji, w oddali ukazały się 
światła nadjeżdżającego pociągu towarowego. Korzysta
jąc z t-egc, że Wesołowski odwrócił się w stronę nad
biegającego pociągu, nieznajomi wyjął rewolwer i strzelił 
kilbaKrotnie do dróżnika.

Usłyszawszy gw.zd kul Wesołowski pobiegł na stację 
po pułicję. Zarządzono obławę, podczas której spotkano

owego mężczyznę, stojącego na torze z rewolwerem 
w ręku. Obezwładniono go i sprowadzono na stację, 
gdzie okazało się, iż jest to 28-letmi Eugeniusz Szat
kowski, eks-nauczyciel ludowy, obecnie bez zajęcia. 
Odebrano mu nabity i przygotowany do strzału rewolwer, 
oraz zapasowy magazyn z 9 nabojami.

Ostatnio znów na torze kolejowym Zabinka— Tewle 
w wojew poleskim dróżnik spostrzegł, iż  n a  p e w n e j  
p rz e s t rz e n i r o z k r ę c o n o  ś ru b y  u  szyn .

Dzięki więc czujności dróżników w obu wypadkach 
nie doszło do zamachu, mimo to jednak władze kole
jowe i organa bezpieczeństwa muszą nieustannie Cżuwać, 
gdyż jak widać, zbrodnicze ręce nie poprzestały swej akcji.

Z  n i w y  p o m o r s k i e j .
T o  ł o w a  -  Z  Gohtbia. — O naszych kolejach. — Z No wego. — O Grudziądzu słów kilkoro.

gonie „kapitalne krowy"
Polityka w wa-

Zdarzyło mi sie wypadkowo być w Golubiu* w  tym 
to .grodzie, o którym rozpływałem  sie kilkakrotnie w  
„Głosie Poro Czytelnicy moich listów, jeśli im pamięć 
posłuży, przypomną sobie scenę -aką miałem z chłop
cami na dworcu, z której fragment najcharakterystycz- 
ptej&zy podałem, maiujac tę scenę harwami pełnemi 
uczucia. —  Otóż już po ukazaniu się owego irtmierą „Gł. 
Pomorskiego" wypadło mi być w  Golubiu poraź drugi. 
Przy dworcu ni stad ni zowąd podbiega do mnie grupka 
chłopaków i z wyrazami szczerego zadowolenia woła 
Pod moim adresem:

— To pan nas wsadził do gazety my wiemy, że to 
P an '

—  Jakto. skąd, oo?
~  Ano, praw  jeden z nich w „Glosie Pomorskim' 

stajało o Golubiu i o nas.
Ależ głupstwo, to nie ja war wsadziłem do ga

zety!
— Nie, nie to pan, niech pan nas jeszcze raz wstawi 

do gazety!
Ubawiłem się serdecznie ta milą przygodą jeśli 

wspominam o niej na wstępie, to dlaiego, iżby poglądo
wo przedstawić, że wszak w  tym słowie drukowanym 
musi tkwić jakaś tajemna siła a pozatem uwydatnić, że 
przecież gazeta jest czynnikiem wysoce popularnym, 
jeśli taki, oto, chłopak, włóczący , sie cały dzień po uli
cy i zaledwie może umieją cy czytać wie, gdzie i w  któ
re' gazecie pisało się o mm, bezimiennie Wprawdzie, ale 
bądź co bądź w  sposób omawiany i nawet nie zbyt w y
raźny.

*  **
Nasze ko'eje naogół nic są przeciążone pasażerami. 

Na niejednych liniach wagony nieomai kursują próżne. 
Są atoli dnie, y  którycli napływ podróżnych jest znacz
niejszy. Weźmy choćby linie Grudziądz— Jabłonowo, 
l11h też Grudziądz— Laskowice w dmie targowe. — Ścisk 
tłok o miejsce tak 1 rudne jak o zbawienie duszy. Czyż
by nie można było tak unormować kompleksu wago

nów. iżby w te dnie przyczepiać w,ięcej wozów, w inne 
dnie odpowiednio liczbę ich zmniejszyć. Wytwarza się 
bowiem, w  psychice pasażera, kiedy ten za swoje cię
żko zapracowane pieniądze musi stać w  ścisfcu kilka 
stacyj — słuszne poczucie krzywdy i rodzi się stąd nie
pochlebna opinia o naszej gospodarce, co wszak wła
dzom kolejowym nie powinno być obojętne.

* **
W  ubiegłym tygodniu nad Nowem szalała burza, 

która wyrządziła miastu znaczne straty. — Napór desz
czu był tak znaczny, że mur w  ogrodzie hotelu „Con
cordia" został rozwalony, droga, wiodącą do W isły wo
dą deszczową zmyta, a z niejednych domów, położo
nych w miejscu nizinnym straż pożarna musiała w y 
pompowywać wodę. Miasto liczy szkody na kilka ty
sięcy złotych.

Na węzłowych stacjach jak w Laskowicach, Jabło
nowie roznoszą chłopcy piwo, pomarańcza, papierosy, 
czern oddają cenne usługi podróżnym Dlaczego jednak 
na takich stacjach jak Lidzbark. Działdowo i innych 
większych, gdzie pociąg dłużej się zatrzymuje nie znaj
dzie się jakąś przedsiębiorcza .jednostka, któraby harfdćl 
lego rodzaju uprawiała?

*  * *

Grudziądz jest miastem cudnie położonym, ale dla
czego. niech mi kto wytłomaczy, popełnia się tak stra
szną wiwisekcję na tym grodzie, odcinając mu prze
cudny lasek garnizonowy nad Wisłą, te płuca szero
kich mas obywateli Dziś wejścia do tego .asti strzeże 
drut kolczasty i srogi napis. — Powie kto, że za tym 
lasom jest forteca, a może prochownia ? No i cóż z te
go, czy drut kolczasty daje jakaś gwarancję bezpie
czeństwa przed złymi zamiarami zbrodniczych jedno
stek? Nie! Natomiast jest udręką dla całych rzesz na
szych milusińkich. dla naszej dziatwy, która w  lasku 
tym kapać sie może w ożywczem tchnieniu drzew i 
wciągać w  swe młode piersi zdrowie i życie. —

STEFANIA ADW ENTOW SKA.

S Y N .
Powieść 81)

— Oto jest wszystko, schowaj dobrze, nie zgub. —
. — O, nie zgubie. Do widzenia pani. — Szurgnął 

po dorwanie wyśókiemi butami, pocałował babkę w rę
kę i szybko wyszedł przez sień na dziedziniec.

Na ganku siedziała ta sama dziewczęca postać o 
złotej głowie, która powitała go tu pierwsza Przy niej 
sta? duży biały chart.

Romek ukłonił sie jej z żywą 5ympatją. wskoczył 
na konia i wyjechał za branie- Stępa minął wyboistą 
mroczna drogę wiejską miedzy ogrodami, ałe gdy zna
lazł sie w  szczerem polu, śmignął koniowi nad uszami 
J odetchnął pełną piei sią.

— No h a jda ! —
Tymczasem firanka w gabinecie usunęła sie nie

znacznie i biała twarz staruszki wtuliła sie mięazy kwia
ty.

Spłowiałe oc?v patrzyły na odjeżdżającego chłopca, 
śledziły każdy ruch. gest każdy.

Kordy Romek wyjeżdża? za bramę, skinęło na chwi- 
St̂ rCZe’ ?am°tne serce i ścisnęło się żalem.

Mozę_się odwróci, może spojrzy. —
Przecież ja .. .  matka 1.. patrzę jak na drugie dzie

ciństwo mego jedynaka, nodze go. taki sam dziecko
mojego dziecka.

Może spójrz* . . .

Nie. to jest Czartyński, nie spojrzy za siebie. —
Syn mojego dziecka.

*  *  u

Czartyński siedział na taiasie w  ostatnich promie
niach chłodnego jesienego słońca

Spóźnione łato barwiło balustradę tarasu liśćmi dzi
kiego wina; żółte, czerwone i zielone liście plotły się 
przy słupkach i w»ły długiemi wąsami po cementowej 
podłodze tarasu. Przed schodami i pod tarasem roz
pełzły sie po ścieżkach i płatały między floksy.

W  półkolistem. wolnern od orzew trawniku ostatnich 
jesiennych astrów i chryzantem kreśliły się przeróżne cy
fry i arabeski. Pierwsze chłody nocne zwarzyły lilio
we. różowe i białe łebki; stały pożółkłe, ostatnim desz
czem zbite i połamane-

Naglę umilkły miarowe klekoty młócarni i wynaturzę 
całej zaległa nastrojowa, zmierzchowa cisza.

Czartyński przedtem nie słyszał turkotu maszyny 
na podwórzu, tak głos jej miarowy. monotonny zlewał 
się z harmonia jesienną, spostrzegł go dopiero — gdy 
umilkł.

W  chłodnem, .czeczystem powietrzu obejmowały 
Czartyńskiegi i ukośne, obojętne już promienie słońca. W  
jesiennym oddechu ziemi słychać było wszystko tak 
czyste, takie krystaliczne, jak szelestna, źródlana woda 
w  ciemnym parowie. W  powietrzu była dziwna szkli- 
stość. przejrzystość pełna matowego, niedostrzegalnego 
złotego światła, koloru dojrzałego żyta i suchego pia
sku.

Park osypywał zwolna zwarzone. żółte liście brzóz- 
Mroczne aleje zasłały się su.hem, szumnem liściem.

A tera* przy jrzyjmy się plaży pod kościołem garni
zonowym. —  Jest ona wprawdzie dostępna dla publicz
ności, ale za to już ta publcizność uniemożliwia tam so
bie ix byt. — W  dnie skwarne i pogodne wylęga na te 
zielona plażę ciżba narodu- —  Aż się roi oa dziatwy, 
młodzieży, starszych. Dobrze to i zdrowo, lecz czyż 
się godzi, tak haniebnie zaśmiecać to miłe miejsce w y
tchnienia? — Spójrzmy, ileż tam papieru, odpadków 
Ktokolwiek wybierze się tam na popołudnie lub rano, 
a weźmie ze sobą ooś do zjedzenia, to napewno papier, 
służący do owinięcia jadła, po skończonym posiłku, bę- 
dz 5 leżał na ziemi i nikt nie uważa za potrzebne, za
brać go ze sobą, aby nie zaśmiecać łąki. Więcej kul- 
tory!

Jedziesz w  wagonie, słyszysz, że o czemś mówią. 
Aha, to polityka!

—  Pasażer, z wyglądu semita, a z przekonania na
pewno komunista, rak prawi do swego sąsiada:

— P. P. S. walczy o to, aby była jedna ręka (t. zn- 
równośćl), kontur retów ja ganię, ale socjalizm pochwa
lę.

—  A za co? — wtrącam.
—  ? ! !
—  Ja panu powiem, za co pan chwali: i tak soci 

lizm walczy, aby była jedna ręka, komunizm walczy, 
aby była druga ręka; a wspó'rue walczą dużemi rękam. 
na zgubę Polski. —

♦

Na Pomorzu daje się obserwować napływ handlarzy 
bydłem z innych dzielnic. Oczywiście są to żyazi -  
Roi sie od nich na każdym jarmarku bydlęcym Ndra 
zie nie kupują tylko świń, ale ze „świniami" handlują 
mimo zasady: nic od żyda i nic przez żyda. — Dia zła
godzenia tego silnego wyrażenia, do którego komentarz 
każdy sobie dośpiewa, podam podsłuchaną przy telefo
nie rozmowę-

Z miejscowości X na Pomorzu telefonuje taki han
dlarz. Czytelnik z tego nic nie zrozumie, tak jak ja nie 
rozumiem, ale wszystko jedno- —

— Hallo, to ty Pipfmiar1 nu jak tam w  W-reza-wie 
słychać?

— Co nic dobrego, a Jóżo pojechał do Grudziądza?
— Un tam będzie ładować, ty mu o tern pow sz.
—  Jak jarmark pitasz 'J N.e był duże na bydło. Ten 

wóz byćła un nie był tani.
— pjperman, jak wygląda te 30 sztuk?
— Co?
— Nic?
—  Jakie ceny zrobiliście w  piątek?
—  Co, 130?!
— Co ty mówisz, a jakie wagę. mieli?
— No to dobrze, to tam nirna nic stratne. Ty wis*, 

Pipernian. te krowy na Pomorzu, to kapitalne k row y ...
Z dalszej rozmowy dowiedziałem się. że z jednym 

z naszych obywateli rozmawiający ubił ..kapltahy" in
teres —

No ale rzećz ta dla mnie już mniej Interesu łą&i» 
dlatego na tern kończę- —

Literatura* i sztuk a

Reymont powrócił do Warszawy.
(k) W ładysław Reymont, podejmowany przez t 

ryski świat literacki z ozcia i wielkiem uznaniem, p ° u- 
kończeniu uroczystości na jego cześć wydanych, w y
jechał wczoraj z Paryża do Warszawy.

Zjazd Związków Zaw. Literatów polskich.
W e czwartek, dnia 21 bm. o godz. 12 odbyło sie o- 

twarcie ogólno-polskiego ztazd" związków zawodowych 
literatów polskich. Na zjazd przybyli delegaci związków 
z Poznania, Lwowa, Krakowa i Wilna. Zjazd otworzył 
dłuższem przemówieniem p. Juljusz Kaden-Bandrowskl, 
przewodniczący warszawskiego Związku, poczem w y
brano na przewodniczącego p. W acława Sieroszewskie
go. — W  imieniu rządu powitał zjazd dyrektor depar- 
tamemu literatury i sztuki p. Skotnicki, poczem wygło
sili przemówienia powFalne przedstawiciele wszystkich 
związków artystycznych w  Warszawie. Obrady komi
syjne rozpoczęły się popołudniu- Głównym przedmio
tem obrad jest ustawa o ochronie pracy autorskiej oraz 
sprawa kontraktu normalnego.

Żółty i purpurowy w  perspektyw te kobierzec pokrywał 
błotne ścieżki i trawniki bogactwem litego złota-

Co chwila w  ciszy wielkiego, jesiennego uczucia, 
spływały chwiejnie żółte, umierające motyle - liście na 
wilgotne mchy i trawy.

Na zasnutej śród świerkowych gałęzi pajęczynie 
perliły się jeszcze i drżały niewypłakane krop le  wczo
rajszego deszczu.

W  mchu chłodnym pleśniały jakieś nieznalezione 
przez nikogo, a może pogardzone grzyby

Czartyński spojrzał na park pordzewiały b-ztzami, 
na pożółkły parów widny da eko nad inspektami, potem 
przymknął oczy 1 słuchał cichego szelestu opadających 
w  parku liści. Na twarzy i rękach czuł ciche ciepło bla
dych promieni słońca. Oddychał wolno i równo, bio
rąc Kłne pierś, czystego jesiennego powietrza.

Wchłaniał w  siebie zdrowie tym spokojem jaki w  
naturze panował; odczuwał równocześnie nieuchwytna 
nić harmonji łączącej pogodę zewnętrzna z ciszą i uko
jeniem własnej starganej duszy. Miał w  sobie złote 
blaski ostatniego słońca i spokój niemyślenia.

W  atmosferze tej otaczającej go ciszy powcli wra
ca? do zdrowia.

Nagle żarna?.? sookót głos młody i wesoły, radosne 
szczekanie psa i dziecięcy śmiech. Z za inspektów w y- 
pac1- w  podskokach wielki St. Bemardzki pifs a za nim 
machając rękami i pokrzykując wesoło pędził Romek- 

— Skończyliśmy lekcje! Nareszcie umiemy wszyst
ko co było dziś do zrobienia. Bałem się, że już słońce 
zeszło z tarasu, że już cię tu nie zastanę, a ja specjalnie 
lubię siedzieć tu koło ciebie; my oba dwaj lubimy i lord 
i ja, prawda milord*'e”* zwrócił się do psa.
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Upiększenie balkonów.££££ prJS,
na miesiącCZERWIEC!

Aresztowanie fałszerzy monet 1 i 2 zlotowych pod Łodzią.
(— *) W  Pab ian cacb pod Łodzią pojawiały się od 

dłuższego czasu fałszywe 1 i 2 złotówwi. Energiczne 
Medztwo doprowadziło organa policyjne do aresztowania 
dowódcę fałszerzy pieniędzy niejakiego Wincentego Rydha 
1 Marjana Wadlewskiego. Trzykrotna rewizja w miesz
kaniu tego ostatniego dała niespodziewane wyniki:

W  jednej ze stodół pod strzechą w zabadowaniach 
należących do sukcesorów Woźniekieh, spokrewnionych 
z Wadlewskirai, znaleziono 3 formy do odlewania monet 
1-złotowyeh, antymon i cynę, tygiel do rozpuszczania 
antymonu i cyny, oraz aparat do wygładzania i karabo- 
wania brzegów monet.

Wobec takiego dowodu aresztowani częściowo przy
znali się do w nv i zaprowadzili policję w żyto odległe 
o 600 metrów od zabndorrań Wożnickich, gdzie znale
ziono zawiniętą w chustkę większą ilość gotowych mo
net 1 i 2 złotowyeb oraz 50 groszowych.

Podczas zarządzonej po raz trzeci rewizji znalezio
no w innej stodole pod strzechą nazewnątrz formę do 
odlewania 50 groszówek.

Dalsze śledztwo wykryło jeszcze 4- h łałszerzy, 
którzy zajmowali się puszczaniem w ob eg fałszywych 
monet w okolicach Pabjanic.

Straszna katastrofa automobilowa pod Warszawą.
Samochód pędzący z szybkością 7C kim. na godziną sk-ifkiem pęknięcia opon

doznał rozbicia. — Siedem osób rannych.
(—x—) W  dntu wczorajszym wybrało się siedem 

osób wielką limenzyną amerykańską na wycieczkę z 
Warszawy do Skierniewic. Samochód jechał z szyb
kością 70 km. na godzinę. W  tern koło Raszyna oby 
dwie gumy na tylnych kołach pękły. Skutek był strasz

ny Samochód zatoczył trzy młyńce po szosie i siłą 
rozpędu przewrócił się kilka razy.

Siedem osób zostało rannych, któremi zajęli się 
chłopi okoliczni Wypaoku śmiertelnego nie było.

Dzień św. Teresy.
W  dniu 1S bm dokonał Papież w  rzymskiej Bazylice św 

Piotra i P aw ła  uroczystej kanonizacji błog. T eresy  od D zie
ciątka Jezus, zmarłej przed 28 laty, a przed 2 laty beatyfi
kowanej. W  Krakowie, gdzie kult błog Teresy  rozszerza się 
ze zdumiewającą szybkością, w e  wszystkich warstwach spo
łeczeństwa, obchodzono w czorajsze św ięto bardzo uroczyście. 
B ył to w ielk i dzień, przedewszystkiem  dla Karmelu, gdyż 
błog Teresa była Karmelitanką.

W  kościołach Karmelitanek na W esołej j na Łobzowskiej 
odprawiono uroczyste w otyw y, sumy i nieszpory. Kaznodzie
je opowiadali tłumom w  wzruszonych słowach o heroicznem 
życiu Św iętej. Podobne nabożeństwo przy udziale ogromnych 
tłumów odbyła się w  kościele św. Anny i zakończone zo
stały w ieczorem  proces-.ą ze  Sanctissimum. Obraz św. T e
resy, namalowany przed rokiem na szkle przez p. Michalinę 
Janoszankę ł obsypany już niezliczoneml wotami, przeniesio
no z bocznego ołtarza ł ustawiono na środku kościoła na 
specjalnym ołtarzu, udekorowanym zielenią.

R ów n !eż w  kośdele Karmelitanek na ul. Łobzowskiej znaj
duje się w  ołtarzu posąg Św iętej. Poca Francją, chyba tylko 
w  P rlsce  kult św. „Teren i11 stal się w  tak wielkim stopniu 
kultem ludowym. W e  Francji jednym z najgorętszych czci
cieli Św iętej jest marszałek Foch.

Koncert -  Popis uczniów i uczenie Io w  
im . M oniuszki.

M iłe przeciw ieństwo do koncertów, świecących z reguły 
pustkami u nas, stanowiła w  środę w ieczór sala hotelu pod 
Złotym  Lwem , zapełniona szczelnie publicznością, która licz- 
nem swem pojawieniem się dała w yraz zainteresowania dla 
tak pożądanej u nas uczelni muzycznej.

Program  tego koncertu -  popisu (uczniowie I uczennice 
kursu IV -go ) rozpoczął marsz tryumfalny Liszta wykonany 
na 2 fortepianach przez pp, A. i K. oraz panów 0.. W  utw o
rze  tym, pomijając parę rozbieżnych taktów, podobały nam

się lekko oddane tryle, dobre piano p. A. oraz pewność taktu 
okazana przez w zorow e  wpadanie p. K.

Nr. 2-gi programu (Mazurka koncertowa L iftla ) usłysze
liśmy również zagrany na 2 fortepianach na 8 rąk. a potem 
oddali stylowo. Nastrój w lecz. Mozarta uczniowie B. i S. Na
stępnie pojaw ił się na program ie Nohy.iek z ladnemi wariac
jami na temat ludow y oraz z ładnym salonowym walcem ; 
dwaj bracia St. p. Bob. i p. Sch. wykonali te dw ie kompozycje 
zupełnie poprawnie. P o  Nohyrku usłyszeliśmy melancholijno- 
sentymentainego Mendelsohna w  jednej % „P ieśn i bez s lów “ , 
tempo której było  cokolw iek za rozw lekłe. Jedną z ładniej
szych kom pozycji części I-szej stanowił marsz Lłftla, a najle
piej z całej tej części podobał nam sie walc Raffa, wykonany 
z dobrym smakiem artystycznym  przez dwie zdolne uczen
nice, które prof. Tomaszewskiemu przynojzą chlubę.

P o  15-minutowej przerw ie nastąpiła część Il-ga  popisu z 
kompozytorami Mendelssohnem i Piranlm. W  pierwszym  u- 
słyszeliśmy obok wspomnianych uczennic, profesorów Głże- 
jewskiego (skrzypce) Heynę (harmonium) oraz Szulca (w io 
lonczela) pod dyrygenturą prof, Tom aszewstdego. Pro feso
row ie  ci mieli zbyt skromne pole popisu, byśm y zalety ich 
g ry  tu mieli wyszczególniać, wzmiankujemy zatem tytko Iż 
podziwialiśmy ładne pociągniecie smyczka, w erw ę, całość zy
skała szczery poklask publiczności, której w y ra z  dał p. Gań- 
cza, w ręczając zasłużonemu pedagogowi prof. Tom aszew
skiemu gustowną w iązankę kw iatów  .wzy żyw ym  aplauzie 
zgromadzonych. U tw ór Flraniego, w  samej rzeczy  ładny, 
w ykazał dużo zapożyczonych tematów, co dziś rzadkością już 
nie jest, bo np. w „Zamarłych oczach*1 i „Nizinach** słyszy
m y ży w ą  reprodukcę utworów  Pucciniego, a przecież to ogół 
nie gorszy 1 nikt dA łbertow i s ław y nie umniejszy W ielk i 
galop chromatyczny, który zyskałby na żyw szem  tempie 1 
cieniowaniu zakończył ten popis który zapewne zjedna konser 
watorjum mtasia naszego wielu zwolenników ; niechaj nam 
tylko wolno będzie dorzucić jeszcze życzenia, by  na przy
szłym  popisie uczniowie nie grzeszyli już w ięce j tak nieła- 
dnem, niejedaioczesnem uderzeniem obu rąk, oraz pamiętali o 
tern, iż Niemcy, k tórzy bezsprzecznie wielkich wydali mu
zyków , słusznie .r.ówią: „na początku by ł rytm “ .

Pod  adresem dyrekcii natomiast, w yrażam y prośbę, b y  
zadać zechciała kłam naszei przysłow iow ej nieounktuainości, 
inaczej nigdy nie w ychow am y sobie publiczności. Jor...

Jak świat poznaj* Polskę.
Odczyty proŁ Dybowskiego w Londynie.

Wszystkie biadania nad nieprzychylną opi.iją wo
bec Polski państw Zachodu — to tylko dowód jeszcze 
jeder przysłowiowej naszej „wiatrologji**. Poco tu na
rzekać, zakasać rękawy, l.ateżyć swój „l‘esprit“, i do 
rzetelnej roboty stańmy. Trudno, żeby propaganda sa
ma sic wykonywała, żeby napizykład Anglik rozpro- 
rmenlał się na samo wspomnienie porządku i ładu pol
skiego, urządzeń polskich, kiedy on nie wie nawet czę
sto, rak się zwie stolica Polski (sic!), a w  każde ucho 
trąbi mu inny nasz sasiad o polskiem niechlujstwie 1 
niezaradności.

A więc trzeba jak najwięcej ludzi mądrych, którzy- 
by mądrze i nie szowinistycznie mówili zagranicą gło
śno o Polsce.

Takim człowiekiem, który bodajże pierwszy zrozu
miał znaczenie racjonalnej propagandy za granicami, 
jest słynny anglista polski, profesor Uniwersytetu Ja
giellońskiego. R Dybowski. Co roku wyjeżdża pror. 
Dybowski do Anglii i tam wygłasza na uniwersytecie 
wykłady z zakresu wiedzy o Polsce. Wykłady takie 
maja ogromne znaczenie, w  umysłach ludzi, którzy zh 
łat kilka zastąpią dzisiejszych urzędników angielskich,

urobi się bardziej konkretne pojęcie o tej dalekiej Pol
sce, na którą ze wszystkich stron tyle oszczerstw pa
da.

Ale nierównie w-ększe znaczenie pos.adają te odczy
ty prof. Dybowskiego, które wygłasza on wobec licz
niejszego audytorium, audytorium, złożonego z powag 
naukowych i politycznych Anglji.

W  ostatnim czasie odbyły się dwa takie odczyty. 
Pierwszy odbył się dnia 12 maja na fygodniowem ze
braniu wydzklu Towarzystwa przyjaciół Ligi Narodów 
(„Leagiie of Nations Union**). Na zebraniu był obecny 
z "nny jia  terenie Ligi Narodów profesor Gilbert Murray. 
W ywody prof. Dybowskiego szły po linji poinformo
wania zebranych o sytuacji, jaka się obecnie wytworzy
ła w  Polsce- Punktem wyjścia była reforma wa lutowa
i jej daleko sięgające w  stesunki gos_podarcze i polityca- 
ue wpływy. Ciekawym punktem wykładu były rozwa
żania nad kwestiami mniejszości obcych w  Polsce. W  
końcu omówił prelegent linje wytyczne polskiej polityki 
zagranicznej wobec państw ościennych: Czech, Nie
miec i Rosj,. Przy tej sposobności podkreślił proł. Dy
bowski batJzo silnie jednomyślne stanowisko opinii 
polskiej w sprawie Śląska I Pomorza.

Po wykładzie wywiązała się bardzo ciekawa dy
skusja, w  której zabierając głos prof. Dybowski, miał 
możność u wypad enia kilku spraw, pominiętych z ko
nieczności w wykładzie.

Każdego roku w  Jesieni, dzięki uprzejmości „Głosu Pr* 
m orskiego1*, wymieniam długi korowód nazwisk tych w szyst
kich. k tórzy w  turnieju konku rso^-l T ow arzystw a  Upłęk- 
; :ania Miasta, za piękne ozdebnictwo okień i balkonów, uzy
skali prernje, dyplom y i listy pccl w rlne

Śm iało pow iedzieć mogę, że  od r. 1922, gdy na wnłoselp 

piszącego, Grudziądzkie T ow arzystw o Upiększania Miasti 
zapoczątkowało premiowanie balkonów’ w każdym  następnym 
roku zw iększała się liczba obywateli, dba*acych o wygląd 
swych okien, balkonów, werand i ogródków.

M iejscow i i przyjeadn przyznają, że  ieśli m owa o upięk
szeniu zewnętrznej szaty domów kwieciem , —  Grudziądz wy* 
robił sobie już opinję miasta, w  którem spotyka się największą 
ilość bs Ikonowego kwiecia.

Każdego roku. tak w  połow ie maja, ponawiając prośbę 
zaopiekowania się balkonami, ogródkami, oknami, czy  w e 
randami itp., w ierzyliśm y, że  prośba nasza życz liw ie  przy
jęta przez całe m iejscowe obywatelstwo, wpłyn ie na podnie
sienie estetycznego wyglądu .masła. B iorąc ogólnikowo, jed
nakże powiedzieć wypadnie. £e dla wielu leszcze 1 to moż
niejszych, samo tam jakieś wysadzanie kw iatów  na balko
nach, niekoniecznie jest potrzeba serca, tęsknotą oczu choćby 
za skrawkiem zielnei girlandy, wobec czego nic dziwnego, że 
mnóstwo balkonów ir.iast pięknej pelargonii, petunii, fuchsji, 
itd., św iecą kamienną martwotą.

Tegoroczna w ystaw a ba'konowego kw iecia najprawdo
podobniej zmiecie ię  martwotę, edyz istnieje obawa, że po 
dotychczasowych apelach Tow a zystw a UpięKSzenia Mia
sta. —  wszystkie bezzielne balkcny, zdegradowane w  ten 
sposób do miana zw yczajnego pudła kamiennego, upomną się 
głośno o swój wygląd, i to zupełnie słusznie, gdyż trudno w y 
magać, by w  obliczn błękitu nieba i tylu ciekawych oczu* 
miały i w  tym roku św iecić gohzna.

Obsadzanie skrzynek balkonowych kwiatami, zapoczątko 
w ał na dobre dzień św. Zofji. wym azując kalendarzowo ewen
tualność nocnych przymrozków nic też dziwnego. że  wszyst
kie panie zasypują agrodnlków z.eceniami na dostarczenie 
ziemi ogrodowej i roślin. .Tuż sa 'widoczne wyniki tei zabie- 
gliwości przedewszystk em pań o zgrabny układ i hojne w y 
posażenie okień I balkonów w  kwiecie, a dobre początki tt- 
pewn’ aja. że ao Zielonych Św iątek w szystkie balkony będą 
w  porządku.

Tow arzystw o Upiększania Miasta na swem ustatniem ze 
braniu pod przewodnictwem  prezesa p. radcy Klimka, rozpa
trując tegoroczny sposób premiowania balkonów, uchwakłc 
na wniosek piszącego, odnieść się do Magistratu z prośbą 
wyznaczenia jednej premji, która jako honorowa preńfla nŁ 
Grudziądza, przyznaną będzie pierwszemu zdobyw cy m e n *  
dy. —

Jeż w  r. 1909 sekcja finansowa lw ow skiego magtgtrafa 
wyznaczyła w ielką nagrodę za naigustowniejszą dekorację 
kw iatowa balkonów i okien, co upewnia Zarząd TowaTłP* 
stwa że  prośba jego spotka się z  pełną życzliw ością gru
dziądzkiego magistratu.

O następne wspaniale nagrody postara się Towarzystwa.* 
Upiększania Miasta, tak, że tegoroczne premiowanie zapo
w iada się okazale.

Zapraszam w ięc w  imieniu Tow arzystw a UpfęKąt*>affc 
Miasta do brania udziału w  tym kw iatowym  turnieju ł uphld- 
szanla balkonów, które strojne w  piękna zieleń i kw iaty, o- 
giądane będą przez tysięcy obcych, zw iedzających w ystaw ę 
pomorska.

Do dekoracji balkonowej w rócę jeszcze, skreślając skw a
pliwie zanotowane spostrzeżenia na dziś kończę tw ierdze
niem, że  mamy już w ie le  okien i balkonów po raz p ierw szy 
suto udekorowanych które ujmującym wyglądem  i świeżością 
przykuwają przychodnia.

JeżeM będą dobrze pielęgnowane, liczyć mogą na na
grodę. Wodwud.

MARSZ DWERNICKIEGO.
Centralne władze wojskowe w  dążeniu swem do 

nawiązania tradycji, zarządziły, by wszystkie pułkowe 
orkiestry do bieżącego repertuaru swego bowiązko- 
wo wprowadziły marsz generała Dwernickiego z roku 
1831.

Wkrótce więc usłyszymy ten nader piękny marsa 
historyczny, tak łubiany przez ówczesne pokolenie Po 
laków.

Marsz ten orkiestry wojskowe winny potraktować 
z wyjątkowym pietyzmem-

Drugi odczyt publiczny preł. Dyboa? siaego odbył 
się dwa dni później w  Klubie Studentów Szkoły Nauf? 
Ekonomicznych i Politycznych uniwersytetu londyń
skiego. Audytorium tym razem składało się w  więk
sze śd z studentów, wśród których był Ffkaźcj zastęp 
studefltów kolorowych (Hindusów, Egipcjan, Murzy
nów, Japończyków, Koreańczyków, Chińczyków). Od
czyt zaszczycił swoją obecnością p. poseł Sidrimwt, da
lej docent etnologii w  szkole nauk polftj cznych 1 eko
nomicznych w  Londynie, dr. B. Malinowski.

Tym razem przedmiotem wyk’adu była kwestja a* 
zdrowienia stosunków skarbowych w  Polsc1, począw
szy od roku 1918, aż po ostatnie zarządzenia. I tym ra
zem wywiązała się ożywiona dyskusja, w której Inter
pelowano prelegenta o takie sprawy, jak: zachowanie: 
się prasy polskiej w  trakcie reformy walutowej, wpływ  
reformy na wewnętrzne stosunki polityczne, zasady re
formy rolnej w  Polsce, w  końcu poglądy społeczeństwa 
polskiego na kwestie Śląska, tak odczyt, jak i dyski 
wyw-jłaj żywe zaintersowanie wśród młodzieży ze
branej ze wszystkich części świata.

Oto rozumwi i racjonalnie pojęta propaganda. Ura
bianie w myślach Anglików zdrowego poglądu na spra
wy polskie, to jedno z najważniejszych zadań tej propa
gandy, której część przyjął na swe brrkl proł D y
bowski.

J-K .
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Wypadek samochodowy pod Rogoźnem.
W  krytycznej chwili zawiodła kierownica.

1 ?—) Dziś o godz. 1/2l0 rano jechał z Grudziądza 
ao Łasina ciężarowy samochód browaru Kunsztersztyn. 
w o lo  zamku w  Rogoźnie kierownica w  pewnej chwil? 
o ® 1*™ te posłuszeństwa, skutkiem czego samochód z 
cała sPą naischa? na drzewo.

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Sobota 23-go maja Dezyderjusza.

Wschód 8iońca 3 56 zachód 7 68 
Wschód księżyca 4 51 zachód 8 35

-P

BfMJotoka I Czytelnia T. C. L  w Grud* ądnz jest o-
> » W i :

W  Muzeom (uL Lipowa nr 28 I ptr.) codziennie — z wy- 
Mtkiem niedziel I świąt — od godz. 5—7. Dla dzled  w środy 
• zoboty od godz. 4—5.

— •• Muzeom ful. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy I 
•oboty od godz. 12-- 2, w  niedziele i święta od eodz 11—2.

Na Cbełmlilsklem przedmieściu w  kancelarii paratja nej 
(nl. Bydeoska nr. 10) w  poniedziałki I czwartki od 4—5.

W  Mafym  Tarpnie w n'edzie1ę I święta po nabożeństwie.

*

KONFERENCJA W  SPRAW IE PRZYJAZDU 
P. PREZYDENTA' RZnLITEJ DO GRUDZIĄDZA.

Uprzejmie zapraszam na konferencję v sprawie 
przyjazdu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
do Grudziądza na otwarcie P ;erwszej Pomorskiej W y 
stawy Rolr;"twa i Przemysłu, — PP. Przedstawicieli 
Duchowieństwa, W ładz Cywilnych i Wojskowych, Kor
poracji Miejskich, Prasy. Szkolnictwa, wszelkich Sto
warzyszeń i Organizacji, —  do sali posiedzeń Rady 
Miejskiej, Ratusz 1., w  poniedziałek, dnia 25 bm. o go
dzinie 71/? wieczorem

PrczycTent Mksta.
H j  Włodek.

«

WOJEWODA POMORSKI, DR. W ACHOW IAK
— Jak wiadom o —  w yjechał w  dniu 18-eo bm. zagranicę w  de- 
laga<ji rzadowH

Podczas ,ego nieobecności zastępować go będzie d. wice- 
Wojewoda E w ert - Krzemień1 ewskL

— * *  Z  Teatru Miejskiego. Dziś w  piątek 22 majs; na 
ogólne żądanie publiczności po cenach zniżonych od 50 groszy 
do 2 złotych cieszacu się wielkiem powodzeniem stolicy prze
b ra n a  komedia A . G rzym ały Siedleckiego SPAD KO B IERC A 
w 3 aktach z przepysznym Rosłanem w  roli „Siekierki*1 Ro- 

i lę tytułowa gra Skalski, bajeczny w  roli m łodego „Skierki** 
Kamiński, inne główny role grają M aa„ówna Ochmańska, Ga
licka, Trnszyński i Borkowski.

M sobotę, dnia 3-go maja br. znakomita farsa. Bezustan
ny .śmiech „H IS ZPA Ń S K A  M !JCHA“ .

— * *  Nie śmiecić. Zaśmiecenie głównych ulic słomą 
I innymi odparłkanii —  jak to już tyie razy podawaliśmy 
— uniemożliwia utrzymanie miasta w czystości, i często 
w kilku minutach po oczyszczeniu ulicy przez miejskich 
zamiataczy, widzimy już siano, słomę i papier na chod
nikach, jezdniach, drzewach, trawnikach itd.

W  podobnych wypadkach należałoby postępował: 
bardzo energicznie. W  ub- środę naprzykład. około b 
godzinie po poi., gdy na Placu 23 Stycznia przy pako
waniu przez firmę Hapke na wóz mebli, zaśmiecono 
wstrętnie ulicę, a szczególnie piękny, nowy trawnik. Na 
prośbę inspektora ogrodów p. Woawuda, natyclimiast 
pośpieszył Komisariat I. Policji PaósiW., zmuszając p 
Hapkego dc usunięcia słomy- Gdyby zawsze w  podob
nych wypadkach publiczność sama baczniejszą zwraca
ła uwagę na bardzo często powtarzające się zaśmiece 
nie ulic słomą, natenczas piękniej wyglądałby Gru
dziądz.

— * *  D laczego?... Odratowanie ogrodów spacero
wych. podlegających Dowództwu Wojsk., wywołało 
wielkie zdziwienie- Za dawnych czasów przyjętem by
ło. że Tow. Upiększenia Miasta w porozumieniu z wła
dzą wojskowa, wydawało za skromna opłata bilet rocz
ny. uprawniający do rozkoszowania się w  pięknych o- 
grodach.

Dziś niestety, jak widać, zamknięto wstęp dla pu
bliczności, wobec czego bardzo wielu, nie znając przy
czyny takiego zarządzenia, wyraża swoje giebokte 
zdziwienie.

Kto w tej sprawie udzieli pjikr/ywdzonym świeże
go powietrza, wyjaśnień?

—* *  O odpowiedni wygląd Placu 23 Stycznia, Tar
gi grudziądzkie, cdbjwające się w każdą środę i sobo
tę na Placu 23 Stycznia, wobec tej, na wielkomiastową 
modłę pizekształconej plantacji, powinny co rychlej 
Przejść do kroniki przeszłości Wszyscy beda zgodni z 
tom że wobec tak zgrabnie urządzonej promenady spa
cerowej i wypoczynkowej w cieniu drzew i na tle wspa
niałej zleieni trawników. —  każdy targ ujmuje tylko 
dostojeństwu P'acti 23 Stycznia. Z przyczyn powyż
szymi należałoby ruch targowy przenieść powiedzmy 
n£d Wisłę gdzie i tak w  pobliżu, bo na Rynku i ul. Pań
skiej, dokonuje sie sprzedaż targowa-

Zdania takie słyszymy często, wobec czego Magi
strat napewno zbada całość sprawy i wyda odpowiedne 
narządzenie.

Aa
. 7 Dyrekcja Gimnazjum Klasycznego podaje do

. omości interesowanych, że w  poniedziałek, dnia 25 
■j o r , od godz, 5—6 popołudniu, udzielać oedzie gro
no nauczycielskie informacyj o postępach i zachowaniu 
sie uczniów

tuz po komferancji wywiadowczej odbędzie się ze-

Następstwem tego zderzenia było wypadnięcie szo
fera z samochodu 1 złamanie ręki.

Nieszczęśliwego odesłano natychmiast do szpitalu 
grudziądzkiego- Większych ofiar ani szkód nie było.

branie Towarzystwa Rodzicielskiego, na którem wy
głosi p Wrębski referat p. t  „Stanowisko rodziców 
wobec ciekawości dzieci**.

W  interesie rodziców i młodzieży prosi Dyrekcja o 
jak najliczniejszy udział w  powyższem zebraniu. Mic 
sce zeb ra n ia : aula.

— * •  Ohydny mord na tle sekśualnem pod Grud, Jadzem 
Onegdaj w  godzinach wieczornych w  lasach pomiędzy Ma
rusza a W ęgrow em  niejaki Neumar (lat 21) z W ęgrow a  do
konał na dziew czynce 14-letniej ohydnego gwałtu, raniąc ią 
bardzo ciężko O fiarę rozbestwionego m ężczyzny odwieziono 
do szpitala w  Grudziądzu, gdzie będzie musiała poddać się 
operacji.. Sprawną zaś zajęła się prokuratoria. Zwrócić na
le ży  uwagę, że  jest to w  przeciągu dni ostatnich dr-igi tego 
rodzaju wypadek w  okolicy W ęgrow a.

— ** Uslłowane samobójstwo. W czora j o godz 23 dano 
znać do policji, że  niejaka Klara Kozłowska, dzi wczyna lek
kich obyczajów  w yp iła  truciznę J znajduje się w  groźnym  
stanie. —  Denatkę odstawiono natychmiast do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że otruć usiłowała się Kalium perm ang ani cum.

Desperatkę zdołano odratować. Obecnie znajdr je się w  
g o ś ć  pomyślnym stanie. P rzyczyna  usiłowania samobój
stwa narazie nieustalona.

— ** Staropolski piknik. Pom orskie Tow . Opieki nad 
dziećmi, Oddział grudziądzki urządza w  celu zebrania fun
duszów na ten szlachetny cel, w  sobotę dnia 23 bm. o godz. 
9 w iecz. na salach, hotelu W arszaw skiego S.aropcłski piknik, 
połączony z tańcami, ze współudziałem sił artystycznych.

Dochód z tej Imprezy przeznaczony jes* na w ysy łk ę  dzie
ci potrzebujących opieki leczniczej do Gdyni. Mamy wrażenie 
że żądni zabaw y G rudziądzk ie  zjaw ią sie tłumnie do „pik- 
nDcu“  zwłi szcza że dawno już nie było  okazji do zaoaw y 1 
tańców.

— **  Kronika policyjna. W  dnin dzisiejszym aresztowano 
ogółem sześć osób. W  tern jedną oeofcę za przekroczenie 
grumcy, trzy kobiety za przekroczenie p rzeo ró w  policji oby
czajowej, jednego osobnika za dokonanie gwałtu, w  końcu 
jedną osocę za żebranie.

RUCH T O W A R ZYST W

(rt) Baczność! Drużyna Błękitna. Stosownie do 
rozesłanych zawiadomień cdbędzle s,ę pierwsze zebra
nie członków w sobotę cfna 23- V. rb. o godz. 5 popol. 
w lokalu p. Dom inikowskiego ul. Strzc-ecka nr. 15/16. 
Ponieważ program posiedzenia berdzo ważny, zatem 
przybycie każdego członka jest konieczne.

Przy tej sposobności nadmieniamy, iż ‘iezba czło - 
ków Drużyn Błękitnych w  ostatnim czasie wzrosła tak 
że przedstawia blisko komplet. Poleca się więc mło
dzieży. jeszcze nie zarejestrowanej, a mającej chęć do 
wstąpienia, przy być wprost na powyższe zebranie ce
lem dokonania zaipist i uzupełnienia oddziałów.

(rt) Związek Podoficerów Rezerwy Z- Z. Rz. P. Ko
ło Grudziądz donosi swym członkom, iż następne strze
lanie odbędzie się w  niedzielę, dnia 24 maja br. o godzi
nie 8 mej rano Ze względu na zbliżające się zawody 
strzeleckie o mi-;trzowstwo Grudziądza udział wszyst
kich członków jest pożądany. Zarząd.

(rt) Strzelanie Oficerów rez., Podoficerów rez. I 
Wojaków. Komisja Strzelecka podaje do wiadomości 
członkom Koła Oficerów rez, Podoficerów rez. i Tow. 
Powstańców i Wojtków w Grudziądzu, że następne 
strzelanie ćwiczebnfe odbędzie się w  niedzielę, dnia 24 
bm. o godz. 8 rano na strzelnicy garnizonowej.

O jak najliczniejszy udział uprasza Zarząd.
— (r t) *W h ic zó r  Dyskusylny** Zw . Lnd. - Naród. Koła w  

Grudziądzu odbędzie się w  piątek dnia 22 bm. o godz, 8-mej 
wieczorem  w sali sekretariatu Z. L. N.. ul. M ickiewicza 22. 
Referat p. t.: „Analiza polityki gospodarczej na podstawie 
budżetu** w ygłosi p. poseł Krzywiński. W stęp dla członków 
i sym patyków Z. L. N. oraz dla członków Tow . Poisk. W ła 
ścicieli Nieruchomości —  bezpłatny. (2432) Zarząd.

Z Pomorza
— ** OKONIN. (Pośw ięcenie sztandaru T ow . P o w s t . !  W o 

jaków ). Tow arzystw o Powstańców  i W ojaków  na Okonln ł 
okolicę obchodzi w  dniu 1 czerw ca 1925 r. uroczystość po
świecenia sztandaru z następującym programem: O godzinie 
10-teJ przywitanie gości 1 de legac ji na sali p. Dyksowej, o 
godz. 10,30 ścienne naljożeństwo i poświęcenie sztandaru, o 
godz. 11.30 wbijanie gwoździ i defilada, o  godz. 13-ej w ym arsz 
na łąkę gdzie się odbędą zaw ody sportowe, o  godz. 17-ej 
przedstawienie amatorskie oraz zabawa taneczna na sali p. 
Dyksowej.

— * *  PELPLIN. (Przygoda atlety.) Znanego atle
tę p. Rozkwasa spotkała niemiła przygoda. Przybył do 
Pelplina w zamiarze urządzenia przedstawienia; tu je
dnak okazało się, że dokumenty, które w  całym kraju, 
a także w  stolicy województwa uznane były za wy
starczające nie znalazły uznania p. wójta, który na 
przedstawienie nie zezwolił i kazał nawet atlete wraz 
z towarzyszącą mu żoną wyrzucić za drzwi. Woźni, 
którym polecono wykonanie tego „zarządzenia", nie o- 
kazali jednak ochoty do zapasów, a podobno policja nie 
kwapiła sie z aresztowaniem atlety na zlecenie p. wój
ta, uznając, że nie ma żadnych powodów ku temu.

— **  STARO G ARD . (Zwalczanie konsumejł towarów nie 
mlecklch). Pod hasłem zwalczania konsumejł tow arów  gdań
skich i niemieckich zw oła ł zarząd Stowarzyszenia Urzędni
ków  Państwowych. Samorządowych 1 Komunalnych, zarządy 
bratnich organizacyj urzędniczych celem wspólnego naradzenia 
się nad sposobem zwalczania nadmiernej konsumoji towarów  
niemieckich. Zebranie to na które przybyli delegaci llrzećnJ-

ków  Skart owych, Pocztowych, Koiejowych 1 Tow . Nauczy
cieli Szkół S. i W ., zagaił prezes Stow . Urzędników P.. S. i K. 
p. Dunajskl, przedstawiając zebranym cel zebrania oraz w ylu - 
szcza powody, które skłoniły Stow. Urzędników P ,  S. i K, 
do zwołania tego zebrania Szczególnie ujawnił mówca szko
dy, jakie zalew  tow arów  niemieckich wyrządza naszemu prze
m ysłow i i handlowi. Nastepr.le omawia p. Kozikcwski SKutki, 
Jakie wynikają z konsumuj! tow arów  gdańskc - niemieckich, 
z punktu widzenia ekonomicznego i społecznego.

W  dyskusji zebrani godzą sie jednomyślnie na poćięrie 
pracy nad uświadomieniem społeczeństwa przed grożącem mu 
niebt zpieczeństwem, jakie w yp ływ a  dla wszystkich w srstw  
społeczeństwa z popierania w yrobów  obcych i upov azniają 
tym czasowy zarząd komitetu do zw olaria  ponownego zebra., 
nia na dzień 15 maja. Na zebranie to mają być  zaproszeni 
przedstawicieli wszystkich organizacyj społecznych I. zaw o
dowych miasta Starogardu.

—* *  PUCK, (333-cla rocznica puckiego cechu ko
walskiego) Dr.ia 17 bm odbyła się w  mieście naszera 
skromna uroczystość uczczenia 333-ciej rocznicy istnie
nia cechu kowalskiego. Po południu o godz. 17-tej wy
ruszył z domu prezesa cechu p. Czuby pochód ze sztan
darem cechowym, poprzedzany muzyka do domu Ku
racyjnego. gdzie odbyła sie właściwa uroczystość, po
łączona z zabawa. taneczną, która trwała do wczesncsę 
ranka.

— ** G D YNIA . (N ow a podróż -Lwowa**.) W  dniu 17 bm. 
statek szkolny polskiej marynarki handlowej „Lwów** opuści’  
part Gdyni, aby z tegorocznym i absolwentami szkoły  mór- 
srkief w  Tczew ie  odbyć podróż ćwiczebna do Angiji, Francji, 
Portugalii i Hiszpanii a euent. także dn W ioch. Odjazd okrę
tu oóbyl się z w ielką uroczystością, w  której m. in. wzięli 
udział w  imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej gen. adjufatA 
gen. Zaruski, dyrektor dep m.arynarld handlowej w min. 
przem i handlu Chrzanowski oraz przedstawicie’ ? w ładz 
wojskowych i cywilnych,

Z całei Polski,
— * POZNAN. (Znowu ofiara kąpieli.) Mimo. źe dotych

czas leszcze powietrze nie jest ciepłe i woda skutkiem zim- 
nych ro c y  i w iatrów jest chłodną- liczba kapiących się w  
W arcie I stawach jest bardzo liczna. Zażyw ający kąpieli, to 
m łodzież przeważnie I dzieci. Kapiący się najwic.oczi.jeJ mało 
zachowują przezorności tak, że już w ydarzyło  się kilka w y 
padków utonięcia.

Ogółem kąpiele pochłonęły w  tym roku w  Poznaniu 3 
ofiary. W e  wtorek rano w łaściciel szkuty Rudolf Fritsch w y 
łow ił zw łok1 topielca, k tóry utracił życie przy kapaniu w  
W arcie. Tożsamości nieznajomego nie zdołano na-azie spraw
dzić B y ł on ubrany w  granatowy kostjum kąpielowy, w zro
stu 1,68 m, ciemno-blond, w  wieku około 20 lat. Jak się da  
władujemy, zwłoki utoniętego w  tych driaoh w  W arcie ncznta 
szkoły m ierniczej 19-letniego Krenza zdołano wyłowić

—  (Tajemnicze zniknięcie.) W  dniu 7 maja br. oddali? sie 
z własnego mieszkania przy ul. Śniadeckich 19 oracownti 
ko le jow y Jan W esoło  w,;kf ur. 26 7 1899. Zaginiop’  za którym 
pos? .iklwania nie odniosły skutku, jest wzrostu średniego, 
smukły, ciemny brunet. P rzy  lew ej ręce brak 2 palców. Przy
puszcza się. że W esołowskiego spotkał nie^-reśllw y  w ypa
dek, O nadsyłaniu ewent. informacji o zacinionym trprasz* 
E lsp. Śl. P P  w  Poznaniu, ponói 37 wzgl. 62 przy pj. W ol
nośćf

— * BYDGOSZCZ. (Ciekawe odkrycie.) Jak donosi „Dis.
Bydgoski** bawiła w  Bydgoszczy Komisja Ministerialna ab<r 
zbadać stan szlaku kolejow ego pobudowanego za czasów  
niemieckich w  celu odciążenia torów  prowadzących przej 
ulicę Gdańska. P rzy  badaniu ttuui okazało się. że szyi” - i 
podkłady a nawet budki strażnicze znikły i narazie niemożna 
stw ierdzić dokąd zostały przew iezione. ..Dziennik Bydgoski**, 
podaiac te wiadomość, domaga sie energicznego śledztwa.

— *  LESZNO. (Nowy przystanek kole jow y.) Z dniem 25 
maja 1925 roku otwiera się na szlaku Pozrań— Leszno m iędzy 
staciami Lipno N ow e a Bojanowo Stare w kim 107.9 przysta
nek osobow y „Górka Duchowa** dla ruchu osobowego z w y 
łączeniem nadawania i przyjmowania bagażu 1 orresyłek  
nadzwyczajnych. Odległość z Górki Duchownej do Boianowa 
Starego wynosi ^66 kim a do stacd Liouo N ow e 3 885 kim.

— • L W Ó W . (Ohydny mord w  Rzęśnle.) W  lesie arcybis
kupim obok Rzesny polsktei znaleziono omegdał trupa kobie
ty. lat około 40 Uczącej. Zw łoki leżące pud Sosna na kupie 
gałęzi św ierkowych z dolną częścią obnażona, znajdowały 
się już częściowo w  rozkładzie, co w ykazyw ałoby, że śmierć 
nastąpiła przed 3 tygodniami. Jak z położenia zw łok  w y 
nika. dopuszczono się na niej naipierw gwałtu a nas ępnie 
została zamordowaną. 7  toku dochodzeń okazało się, że  
zmarła Jest w dow ą po drukarzu lwowskim  i szła do Lw ow a. 
Spraw cy dotychczas nie wyśledzono.

—  (UJede ukraińskiego zbfra.) Na podstawto zeznań zło
żonych przez Grzegorza Pańczyna z Ostrowa aresztowano o- 
negdaf W asyla Tuto/nka byłego nauczyciela szkół powsz. za 
to. Iż będąc w  czasie walk  w  r 1918 komendantem wojsk 
ukraińskich, w yda ł rozkaz zastrzelenia żony Pańczyszyna 
jako karę za t a  że  ten nie chciał brać udziału w  walce t  
Polakami. Oprócz tego dopuścił się on kilku bezczelnych ra
bunków. Tyhiuka odstawiono do Sadu Okręgowego.

—  (W alka na śmierć I ty c ie .) W  czasie bójki, powstałej 
w  Jazowcu stam n  pow. Jaw orów  pom iędzy gospodarzami 
Fkiem Grusem a W asylem  Gurem. ten ostatni uderzał Ilka 
obuchem w  głowę, tak silnie, że ten na drugi dzień w odon a ł 
dłfcr,?. Zabójcę aresztowano.

—  (Tragedia zaw iedzionej m iłości). W  hotelu Oeorgea 
w e  L w o w ie  otruła się przybyła z K rs Io w a  1 tu pracująca 
urzędniczka prywatna R óża  Remsteinówna. pozostawiając li
sty, z których wynika, że  powodem samobójstwa była za
wiedziona miłość. N arzeczony Jej od kilku lat pobierał od 
r ie i pokaźne sumy a obecnie zaś ja porzucił i zaręczył się 
z Inną,

Dochodzenia policyjne w ykazały , że Bersteinówna liczyh 
lat 28. Olciec Jej jest dyrektorem kursów maturalnych w  Kra
kowie. Tam też poznała W łocha nazwiskiem Suinl Dfanlego, 
k tóry b id prokurzysta firm y H artw ig i Ska. Diani popełni? 
fednak pewne nh w łaściw ości i został wydalony z posady. 
Diani pojechał do Lw ow a  i otrzyma? zajęcie w  lw ow skiej 
filjj Hartw lga i Ska. Bersteinówna podażyła za nim do Lw o- 

, wa. a dow iedziaw szy się, źe ma inną kochankę wróciła do 
Krakowa. Gdy po powrocie do Krakowa została przez ro- 
a*toów; wyrzuconą, pow ród la  do Lwowa i fam skj otruła.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Wybory do grodz ądzkiej kasy

charych.
Ody 27 września ub. r. umieśdłem w  „Otosie Pomarsfcłm" 

pubłtczae żądanie unieważnienia -wyborów do grudziądzkiej 
Kasy Chorych, odbytych 21 września, Jnż w tedy  wiedziano, 
te  nastąpić musi ponowne rozpisanie w yborów , które według 
ówczesnej rachuby, wypaść m iały w  maren esy kwietniu br.

Ktokolw iek interesuje się nietylko Kasa Chorych, ile prze- 
dewszystkiem  objawami życia organizacyjnego Zw iązków  za
w odow ych c zy  ugrupowań politycznych, ten zawsze, gdy  
mowa o wyborach łapczyw ie odświeżając sobie w  pamięci 
przebiegi dawniejszych w yborów , stara się na podstawie na
gromadzonych spostrzeżeń tak pokierować akcja przedwy
borcza, by wy<tiik w yborów , Jeśli chodzi o  organizację —  był 

/, •rwnętrznym  miernikiem posiadanych w p ływ ów .
Aczkolw iek powyższe zdanie zaraz na wstępie zbyt ja

skrawo traci walka wyborczą, to jednak już raz trzeba się 
przecież pogodzić z  tem, że muszą istn. jakieś hasła, programy 
Zasadnicze postulaty, które skalą swej wartości gromadzą ju
dzi w  organizacie czy stronnictwa, i te dopiero oparte o  gro- 
Piadną siłę swych zwolenników, jako najbardziej do tego po
wołane, kierują każdą akcją wyborczą.

P rzy  ostatnich wyborach do Kasy Chorych było  tak, że 
fc; strony urzędników prywatnych, kontraktowych, handlow
có w  itd. zlekceważono zupełnie znaczenie Kas Chorych i w y 
borów. C iekaw y to, lecz niemniej przykry objaw, mniej szko
dzący samej Kasie Chorych, której ustawa doczekać się rrwisa 
nowelizacji, ile ba-rdziej. ten jawny, stałe, w śzedzie notowany 
czad, niby bezipartyjności spłodził taką oboje1 ność, że istnie
je  obawa iż ta kategoria społeczeństwa o  tak przeważającej 
Ilości głów , —  w ogóie zatrze po sobie słuchu i znaczenie w  
życiu  społeemem.

M oże zagalopowałem  słę w  ntych śmiałych twierdzeniach 
Jednakże,' c zyż wyniki w yborów  nietylko do Kas Chorych, 
lecz i innych ciał samorządowych, nie wykazują wszędzie o- 
gromne rriedociągania głosów  inteligencji?

Ubiegłego roku pisząc o wynikach w yborczych wspom
niałem, że nagromadzone spostrzeżenia przechowamy w  al
kierzu, wzbogaconego o dalszy dorobek doświadczeń, który 
k iż e  dalej pracować i miałem w ów czas na myśli chrześci
jańskie zw iązki zawodowe.

Od czasu ostatnich w yb orów  do Kasy Chorych upływają 
rów n o 8  m iesięcy i rzecz pewna, że poszczególne organizacje 
zaw odowe, przy gotować się musiały do aketi w yborczej. Już 
dziś wldocznem jest, że będą t r z y  Hsty kandydatów z 
grupy ubezpieczonych, I to pierwsza lista socjalistyczna, dru
ga Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego, połączone
g o  z organizacją handlowców, oraz trzećia 7iedinoczenia Za
w odow ego Polskiego. B y ły  zdaie się zabiegi ze strony 
łnietsoowego ugrupowania poetycznego i to  Związku Ludo
w o  - narodowego, by  om ów ić I ustalić wspólną listę kandy
datów, jednakże trudno dać posłuch grupce, niemającej ża
dnego -wogóie oparcia o organizacje zaw odow e i ohcącsj ty l
ko tanim kosztem zareklamować swe istnienie.

Przy obecnych wyborach do Kasy Chorych decydującą 
I na długi czas w  skutkach swych wtążąca w a'ka odhedhie 
Wę miedzy socjalistami-! enpeerowcami, jednakże, gdyby ogół 
fcalei zarobkujące1 intellgencfl statiał po stronie pokrewnej or
ganizacji handlowców —  w ów czas lista druga, t  I. C łirze- 
'Idajósldego Zjednoczenia Zaw odow ego musiałaby na 20 w y 
żeranych kandydatów osiągnąć przynależne Jej miejsce. Tak 
w  krótkości przedstawiała się przygotowania do w yborów , 
które poprzedzone zostaną wiecami 1 zebraniami i będziemy 
tnteti jeszcze wiele sposobności na streszczenie przebiegu prac 
Przedwyborczych, jak też zaśniem y się samą Kasa Chorych, 
Jako tą, o której walczyć będą namiętnie zw yż  wymienione 
ugrupow ania.

czy  nas konwencja handlowa, otwierająca granice Francji 
dła całego szeregu artykułów pochodzenia polskiego, przy 
stosowaniu bardzo umiarkowanych opłat celnych.

—  W ID O K I NASZEJ EKSPANSJI ZA OCEAN. Jak w yka
zaliśmy w  poprzednim naszym komunikacie, eksport nasz do 
Am eryki półn. w  św ietle cyfr przedstawia sie pesym istycz
nie i nie rokuje naprawy ku lepszemu. Jeszcze gorzej przed
stawia się sytuacja z połażeniem naszem w  Am eryce Półudn 
Argentyna bowiem i Brazylja, to kraje na rynkach, których 
nasze niektóre tow ary  m ogłyby znaleźć poważny popyt, tym 
czasem stosunki handlowe z tymi krajami są w ięcej niż 
szczupłe. Tłumaczy się to poniekąd brakiem znajomości tam
tejszych rynków, w łaściwości i wym agań tych rynków oraz 
trudnościami transportowemi. a co zatem idzie niemożności 
dokładnego skalkulowania cen zbytu artykułów, przeznaczo
nych na eksport do Argentyny wzgl. Brazylii. Trudności te 
jednak zdaniem naszem są do przezwyciężenia, a przemysł 
nasz, w  szczególności drzew ny, uskarżający się na zastój w  
dobie ogólnej stagnacji na rynku wewnętrznym  mógłby zna- 
leść właśnie w  Argentynie przestrzenie poważnych odbior
ców. Aczkolwiek Argentyna posiada olbrzymie przestrzenie 
leśne, jednak drzew o tamtejsze jest zbyt twarde, a ponadto 
wysokie tary fy  kolejow e utrudniają -w znacznym stopniu 
eksploatację lasów. Na skutek tego gatunków sprowadzanych 
do Argentyny, zaliczają się: dąb sosna biała, sosna t. zw. 
„tea“  i t. zw. ..spruce". Dąb polski pod nazwa ,debu austr
iackiego" w  ogromnych ilościach przed wojną był importo
wany do Argentyny. W  czasie wojny import tego debu u- 
stał i zaczęto importować dąb z Ameryki Półn., który jednak 
jest znacznie gorszy od naszego dębu. wskutek czego zapo
trzebowanie na dąb polski wciąż istnieje. Z pośród artykułów 
drzewnych, które Polska mogłaby eksportować do Argen ty
ny, na pierwsze miejsce wysuwają się deskf, pozatem idą 
klepki, betki, podkłady kolejowe, słupy telegraficzne, par
k iety  Itd. Cena na deski oblicza się w  stosunku do stopy 
kwadr. Ł  j. 12 cali długości, 12 cali szerokości, 1 cal grubości: 
cło od 1 stopy kwadr, desek dębowych wynosi 7,4 cent. Co 
do warunków płatności, tranzakcje zawieraja się cif Buenos 
Aires: oło i koszty przeładowania ponosi importer,' natomiast 
koszt transportu dolicza się do cen. Zapłata następnie w  na
stępującej form ie: importer otwiera kredyt eksporterowi w  
jednym z tutejszych banków i dokonuje częściowej w yp łaty  
po wysłaniu towaru.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
Grndziądzko-Sfarogardzkiej.

— GENJALNY WYNALAZEK. Profesor Bergiusw  
Ha {den ber gu w y n a la z ł sposób zmieniana węgla w  ciecz 
Sposób ten poi ega na tem, że w temperaturze 400—500 
stopni C. pod ciśnieniem 150 atm. działa się wodorem 
na silnie sproszkowany węgiel, oo daje z kolei oleje 
lekkie, oleje ciężkie, smolę, metal, czysty węgiel i po
piół, Wydajność otrzymanych olejów z węgla górno
śląskiego osiąga 40 proc Do produkcji tej nadaje słę 
miał węglowy, praca odbywa się w  grubościennych kot
łach. Wynalazek ten ma przyszłość przed sobą. gdyż 
może zastąpić niektóre produkty naftowe.

—  Nasz eksport do FrancJL Statystyka z ostatnich lat 
wykazuje wzrost eksportu tow arów  pochodzenia polskiego 
do Francji. W  roku 1923 przez port f r ^ u s k i  w  Dunkierce 
przeszło 245 269 ctr. rozmaitych artykułów pochodzenia pol
skiego. W  latach następnych eksport nasz stale i intensywnie 
wzrastał, a obecnie rynek francuski wykazuje ogromne za- 
potrzeb. na towary poi. jak. skóry surowe, w y rob y  ze skóry, 
szczeciny, żelatynę, w y rob y  z  drzew a i prod. destylacji ropy 
naftowej, grach, fasole, koniczynę Małą i czerwoną, nasiona 
baraków cukrowych oraz rośliny lekarskie.

P rócz tego w  ostatnich czasach daje się zauw ażyć 
na rynku francuskim silny popyt na polskie artykuły pierwszej 
potrzeby, Jak: kasza rozmaitego gatunku, mąka razowa, mak. 
wędliny itp. Zapotrzebowanie na wspomniane artykuły tłu
m aczy się tem, że liczna kolonia polska przyzwyczajona do 
naszej razówki, maku. kasz gryczanych i innych, oraz do w y 
bornych naszych wędlin, chciałaby 1 na obczyźnie Je mieć. 
Kupcy francuscy, którzy są dostawcami sklepików polskich, 
rozsianych po całej Francji, mając zapotrzebowanie na na
rwane artykuły pochodzenia polskiego, zmuszeni są zakupy
w ać je w  Polsce. W obec tego, że pojemność rynku francu
skiego na tow ary ttolsltle z dniem każdym zw iększa się, pro
ducenci nas winni skorzystać ze sprzyjające) koniunktury i 
rozszerzyć granice zbytu, w yw ożąc  artykuły swej produkcji 
d »  Francji, z którą prócz dobrych sąsiedzkich stosunków łą-

Kronika gospodarcza.
—  W YC IE C ZK A  D ZIENNIKARZY PO M O RSKICH  NA 

PLA C U  W Y S T A W O W Y M . W  środę miała miejsce w yc iecz
ka dziennikarzy pomorskich, oraz przedstawicieli zarządów 
w ydaw nictw  graficznych na placu I. Pomorskiej W ystaw y  
Rolnictwa i Przemysłu.

Prasa Pomorska była reprezentowana przez pp. redakto
rów  i dyrektorów  dwóch największych czasopism codzien
nych na Pomorzu a mianowicie ^łowa i Głosu Pomorskiego, 
prócz tego w  w ycieczce brał udział p. redaktor i wydawca 
Głosu W ąbrzeskiego. Na piacu w ystaw ow ym  w ycieczka zo
stała powitana przez prezydenta miasta Grudziądza, który ła
skawie udzielił nam informacji o przebiegu prac dotychczas 
usku tecznkmych.

Co do przebiegu prac iuż dokonanych to przyznać trzeba 
że posunięte one zostały znacznie naiprzód-

Sam dobór placu w ystaw ow ego  okazał się nader szczęś
liwym  —  bezpośrednie sąsiedztwo z parkiem miejskim, w ie l
kość i kształt placu, a zw łaszcza jego położenie pozwala na 
urządzenie ze  smakiem samej W ystaw y .

Na specjalne wyróżnienie zasługują murowane budowle 
restauracji i poczty oraz drewniany pawilon morski.

M IĘ D ZYN AR O D O W A KONFERENCJA P R A C Y . M ię
dzynarodowa konferencja pracy w ybrała min. Sokala prze
wodniczącym  komisji wnioskowej. Jest to najważniejsze 
miejsce na konferencji po stanowisku przewodniczącego ple, 
num. Już w czoraj min. Sokal w  imieniu komiyij wnioskowej 
przedstawił konferencji p ierwszy raport w  sprawie spraw
dzania mandatów.

W czora j na m iędzynarodowej konferencji pracy utworzo
no trzy główne komisie. Do pierwszej komisji dla spraw u- 
hezpleczeniowych wszedł z ramienia Polski prof. Okolskl, do 
drugiej komisji dla spraw odszkodowań za nieszczęśliwe w y 
padki przy' pracy weszli jako zastępcy pp. Leśniewski i prof. 
Ok niski. U tworzono też trzy  komitety techniczne. Do 
p ierwszego dla spraw równorzędnego traktowana robotni 
ków  cudzoziemców weszli ks. poseł W ójcicki i Teiler, oraz 
lako zastępca pos. W aszkiewicz, do drugiego komitetu dla 
spraw p rzerw y  pracy w  hutach szklanych weszli p. dr. Jur
kiew icz oraz jako zastępca pos. Ziemięcki, do trzeciego ko 
mltetn (nocna praca w  piekarniach) prof. Okolski.

GOSPO D ARCZE STOSUNKI PO LSKO  - CZESKIE. Dn
18-go bm. p. Minister Rolnictwa Janicki powrócił z Czecho 
słowacii, gdzie baw ił w  celu nawiązania stosunków gospodar 
czych, zbliżenia m iędzy obydwom a państwami na polu rolni
ctwa i zapoznania się z warunkami produkcji rolnej tego 
kraju.

Minister Janicki podejmowany był bardzo serdecznie, co 
znalazło swój oddźwięk wśród całego świata rolniczego Re 
publiki CzeskoslowackieJ i w  bardzo przychylnym stanowisku 
prasy miejscowej.

Pan Minister obecny był w  Pradze na otwarciu w ystaw y  
rolniczej, zw iedzi! kilkanaście gospodarstw rolnych i mniej, 
szych i większych, szereg szkół, spółdzielni i Innych insty
tucji rolniczych.

Na dworcu Głównym powitaj’ p. Ministra urzędnicy Min. 
Rolnictwa i D  P. z Naczelnikiem Wydziału Prezydialnego p. 
W . Leśniewskim na czele.

Wied. B K. donosi z P ragi: W edług doniesień płsm w  
najbliższych dniach rozpoczną się rokowania polsko - czecho
słowackie w  sprawie zawarcia układu lotniczego.

—  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A R T E L  P R Z E M Y 
S Ł U  Ż A R Ó W E K  E L E K T R Y C Z N Y C H  Przemysł ża 
rówek elektrycznych najważniejszych państw utworzył 
międzynarodowy kartel. Zadanie to było ułatwione

wskutek istnienia przedtem europejskiego związku umo
wnego dla cen w tym przemyśle. Do kartelu wchodzą 
największe i najpoważniejsze firmy. Zdaniem fachow
ców z biegiem ozasn wszelkie mniejsze fabryki żarówek 
będą musiały zgłosić swe przystąpienie do kartelu ze 
względów konkurencyjnych.

—  FLO TA  AM E R YK AŃ SK A  NA USŁUGACH 
'ORDA. Henryk Ford zamierza ostatni, ale największy 
nteres w swoim życin i zakupić całą amerykańską flotę 

handlową. Na przeprowadzenie tej tranzakrji potrzeba 
rat 1 miljarl dolarów. Układy jnż się rozpoczęły. 
Tranzakcja ma być dokonana bez ndziałn rządu.

—  N IEM IECKI TR U S T  PO W IE TR ZN Y. W  Niem
czech zawiązał się pod dyrekcją tow. „Junckers“ tmst 
towarzystw żeglugi powietrznoj środkowej i północnej 
Europy. Kapitał zakładowy nowego trustn wynosi 10 
milj. mk. W skłak jego wchodzą wszystkie towarzystwa: 
niemieckie, szwajcarskie, finlandzkie, sowieckie, estoń
skie, duńskie, austryjackie.

—  ROZBUDOW A DRÓG WODNYCH W  NIEM 
CZECH. Z chwilą przeistoczenia kolei Rzeszy niemieo- 
kiej w prywatną kompanię kolejową, mającą służyć, 
jako zastaw i źródło dochodn reparacji, podnosić się 
zaczęły głosy nawołujące do rozbndowy drog wodnych 
naturalnych i sztucznych, w czem Niemcy mają zupełnie 
wolną rękę i do wpływania tą drogą na politykę tary- 
lową kampanii kolejowych. W pierwszej linji wchodzą 
w grę kanały: śródlądowy, Hsnnower —  Magdeburg, 
będący w budowie od r. 1020 Na ten cel ma być 
użyta część pożyczki amerykańskiej, udzielonej Sachei- 
sche Werke A. G., kanał Elstera-Śaale, którego plany 
są już od dawna opracowane.

—  KOM UNIKACJA ZE SZW AJCARJ^ 1 W ŁO 
CHAMI. W ostatnich dniach nkazala się taryfa polsko- 
szwajcarska. Taryfy te umożliwiają nabywanie bezpo
średnich biletów do wszystkich w ększych stacji Wioch 
i Szwajcarji, jak i również regulują wysyłkę bagaźn 
i towaru do tych stacji.

—  PROM IENIE ŚMIERCI. Amerykański depar
tament handlu otrzyma! raport z Niemiec o dokonanym 
tam odkryciu ..Promieni śmierci", o wiele silniejmyóll 
od promieni Grindela Mattewsa zakupionych niedawno 
przez Amerykę. Nowe promienie noszą nazwę „Heljo* 
traub", a wynalazca ich twierdzi, iż może za pośred
nictwem ich wyrządzić ogromne szkody flocie powietn- 
nej, gdyż potrafi w przeciągu 6 godzin oczyścić powie
trze z wszystkich aeroplanów do wysokości 16.000 mtr. 
t. j. tej wysokości, którei żaden z samolotów jesson  
nie osięgnął. Efekt tych promieni paraliżuje WMelłrfd 
życie w promieniu 40 mil.

— HANDEL V> ŁOSKO-SOW IECKI. W ł  1994 
Sowiety sprzedawały Włochom towarów za 197 mity. 
lirów a Włochy sprzedały Sowetom tylko za 10 mity. 
Wobec tego że Włochy tak mało mają korzyść, ze sto- 
snukn z Fos ą Sowiecką, parlament nie zatwierdził 
projektowanego traktatu handlowego pomiędzy Wiochami 
a Z. S. S. S. R.

Giełda towarowa.
BYDŁO  I M1F.SO.

Poznań, 20. 5. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 
Notowania Cen. Spędzono w o łów  97, buhaji 440, krów  490. 
bydła 1027, świń 2136. cieląt 934, owiec 580, razem 4477. pła
cono za 100 kg, żyw e j w agi za pełnomięsiste wytucrone w o
ły  od 4—7 lat 85, młode mięsiste nie wytoczone i starsze w y - 
tuczonp 70— 72, miernie odżywione młodsze i dnbrze odży
wione starsze 60, stadniki pelnomięsiste młodsze 70—72, mier
nie odżyw ione młodsze i dobrze odżywione starsze 60— 02. 
pelnomięsiste wytuczonc krow y najw. wart. rzeźnej do 7 lat 
85, starsze wytuczone krow y i mniej dobre młodsze krow y 
i Jak 70— 72 miernie odżyw ione krow y i Jałówki 58. naj
przedniejsze deJeta tuczone 86-  90 , średnie tuczone cielęta 
i najprzedniejsze ssaki 80 ntnie-i toczone cieleta 1 dobre ssaki 
66— 70, liche ssaki 50— 56. iagn(ęta tuczone i m łodsze skopy 
tuczone 66 , starsze skopy tuczone, liche jagnięta toczone 1 
dobrze odżyw ione skopy i ow ce 40. świnie pełnomięsiste od 
120— 150 kg. żyw e j wagi 116, pelnomięsiste od 100— 120 kg. 
żyw e j w agi 110 — 112, pelnomięsiste od 80-100 kg. żyw e) 
wagi 104, mięsiste świnie ponad 80 kg 92 06. maciory i 
późne kastraty 90— 104. Przeb ieg targu spokojny.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 20 maja, 1920

Dolary Stanów ćjsdn................................................  5.17 «Ł
1 Ureny holenderskie  ...................................   308,55 ,
■ tock i D e L g ils k U ..................................................   . 26,13 „
Franki francuskie  ..........................................  26,69 .
Franki s s w a je a rs k ls    . . 100,31.
Funty angielskie • • ............................................... 25,18 .
Korony austryjaekle   75,00 „
Korony oseski*  ................................................ 15,58
Liry w ło s k ie ............................................................... 21,01 „

Zloty w  dnhr 20 maja 1925 r.

Gdańsk, zloty 99.87— 100.13, przekaz na W arszaw ę 99.57—  
99.83, Berlin przekaz na W arszawę, Poznań lub Katowice 80-55 
— 80.95, Zurych przekaz na W arszaw ę 99.15. W iedeń złoti 
136.00, przekaz na W arszaw ę 136 40 Bukareszt przekaz na 
W arszaw ę 40.85, C zem iow ce pTzekaz. na W arszaw ę 40.75, 
R yga przekaz na W arszaw ę 102, Praga złoty 647.50 - 653.50 

przekaz na W arszaw ę 649 -655, Budapeszt złotv 13425— 
13575.
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Nieboszczka, która paka w swoja trumnę.
Pochowana przed miesiącem nieboszczka woła o poniec ? —  Tłumy z zupartem od

dechem czekały na znaki z grobu. — Co znaleziono* gdy odkopano zwłoki ?
M ?to Szabadka w  Rumunii znajduje się od paru dni pod 

wrażeniem osobliwego zmartwychwstania. O niczem tam lu
dzie nie mówią iak tylko o pochowanej na -liejscowym 
cmentarSj nieboszczce, która rzekome bez ustanku pukała w 
s w o ą  trumnę i w oła ła : M ój Boże uchroił mnie od śm ierci!"

Wołania te miała słyszeć pewna staruszka, spędzając 
sw ćj wolny czas przew ażnie na cmentarzu, w  chwili, gdy 
przechodziła przed grobem pochowanej przed miesiącem tony 
niejakiego Stefana Kissa. Pobiegła ona natychmiast do r o  
‘“ k y  nieboszcza! z wezwaniem, apy pospieszyła jej na po
moc.

*Cledy rodzina K issów  znalazła się przy groble, to byl 
”  rai otoczony przez w ielki tłum ludzi, k tórzy z zapartym 
C ech em  1 w  wielkim  naprężeniu oczekiwali na dalsze zrakl 

Bleboszczki. Daremnie jednak, albowiem papowala zupełna 
cisza. N ieboszczka nie dawała znaku żyd a . Jedna tylko 
siostra nleboszcz!' nadsłuchiwała prz”  grobie i nagle zda
w ało się je], 4e z grobu roziega się płacz pobiegła w ięc  do 
dołnu i sprowadziła swego o jc a . Także i w dow iec znalazł 
się później na cmentarzu i trzem tym osobom zdawało się. 
i e  istotnie z grobu dochodź jakiś gloc.

Stefan Kiss nie namyślając się długo, chw ycił łopafę i 
zaczął trób rozkopywać. W  połow ie roboty  przeszkodz’ ła

mu jednak policja. P rzez dwa dr i w  mieści o niczem nie 
mówiono, iak tylko o zm artwychwstałej nieboszcze tak Iż 
policja zdecydow ała się wreszcie zw łoki .odkopać. W  środę 
o godzinie 9 ranc fizyk miejski dr. Paw lekow icz udał się w  
tow arzystw ie przedstaw ideli w ładz m iejscowych na cmen
tarz. Tymczasem  grabarze już do połow y rozkopali mogiłę. 
W  dniu tym w szyscy  w  mieście porzudl pracę I w  liczbie 
5 000 osób pospieszyli na cmentarz, aby przyjrzeć się n iezw y. 
kłemu widowisku. Każda warstwa ludności miała tam swych 
przedstaw ideli, doslown. w szyscy : robotnice, studenci, służba, 
inteligencja, znaleźli się na cmentarzu, aby własnemi oczami 
w idzieć, jak nieboszczka będzie zm artwy cli wstawać.

W reszcie w ydobyło  z grobu trumnę otw irzon o  i po 
cmentarzu rozeszła się woń rozkładającego się dała.

Rodzinę Kissów  pociągnięto następnie do odpowledziai- 
nośd za szerzenie fa łszyw ych  pogłosek, a staruszkę, która 
p ierwsza puściła w  obieg tę bajkę, skazana została na g rzy 
wnę. Jednocześnie wdrożono dochodzenia przeciwko dokto
rowi, który n'c zbadawszy nieboszczki, w ystaw i! św iadectwo 
zejścia, przyczyniając się w  ten sposób do umocnienia się 
wśród ludzi przekonania że  żona Kissa nie umarła, 'ecz padła 
ofiarą snu letargicznego.

Ze sportu

Ze sali sądowe}.
P rzez  I-szą Izbę Karną Sądu O kręgow ego w  Grudziądzu 

w dniu 11 maja 1925 r. rozpatrywane b y ły  sprawy oćw o- 
“awcze.

P aw e ł Kohls, rolnik z Pruszcza paw. Św iecie, skazany 
b y l wyrokiem  Sądu Pokoju w  Świeciu za antypaństwowe 
wystąpienie na 4 miesiące więzienia wttlósi przeciw  temu 
wyrokowi odwołanie, które Izba Karna odrzudla, wobec cze
go w yrok  I instancji stał się prawomocny.

Bolesław Nelke mistrz piekarski z Św lecia był oskarżony 
o zniewagę urzed, ! ków Skarbowych w  Świeciu, od czego 
5ąd poko ju . go  uwolnił, przeciw  temu w yrokow i wniesiono 
ze strony Prokuratury odwołanie. Izba karna jako II in
stancja nałożyła na Nelkego 100 z?, grzyw ny.

Stani:ława Rybczyńska z Świecia otrzymała w rok iem  
Sądu Pokoju za zniewagę 1 miesiąc więzienia, w  II Instancji 
zmieniono wyrok na 1 tydzień więzienia.

Cmii Rleder z Pruszcza byl oskarżony o zniewagę prze
wodniczącego spółki wodnei w  Kotomlerzu i skazany przez 
Sąd Pokoju na 2 tygodn e więzienia, co też II Instancji po- 
wierdsfl? o tą sarnę zniewagę skazani byli przez Sąd Po- 

kojjn po 50 zł. grzywny Ferdynand Kruze 1 Anna Gerth z 
Pm  szcza, od czego jednak w II Instancji zostali uwolnieni.

W  końca skażam został robotnik Józef Kamiński z Osia 
U w 7 Ś w fed e  na 50 zł. grzyw n y  za czynną zniewagę nauczy
ciela w  Oslu.

Przez I-szą Iz b j Karną Sądu O kręgow ego w  Grudziądzu 
skazany został w  dniu 11 maja 1925 r. Józef Prym asów  pra
wosławny z R yg i na 1 rok dężk iego więzienia, ponieważ do
puścił sfę dężklef kTadzieży w  nocy 9 II. 1925 r. na szkodę 
restauratora Hocha w  Michale paw. Św iecie. gdzie skradł 
dużą Uość w ódek  I kilka puszek śledzi oraz w  nocy 18. II. 
1925 r. na szkodę Emila Zicka w  W ielk. Lubieniu skradł 
również dużą ilość wódek, kiszek cukru, bielizny, torebkę l 
inne drobne rzeczy ; kradzieży dokonał on w  ten sposób, że 
wszedł po drabinie na piętro, w yb ił szybę, potem dostał się 
do wnętrza.

Rozmaitości.
PR ZE S TR O G A  D LA  BLUŹNTERCÓW .

Przem awiając na bankiecie prasy racjonalistycznej w  Lon
dynie p. G eorge Whałc (po polsku W ie lo ryb ) prezes Związku 
Prasy Racjonalistycznej w ypow iedzia ł cały szereg blużnierstw 
pod adresem kuśdoła 1 religji wogóle. Przem ów ien it swoje 
zakończył wezwaniem : jedzm y ł pijmy, bo jutro poumieramy. 
Zaledw ie dokończył tych mądrych słów  p. Prezes W ieloryb 
umarł na apopleksję. Bluźniercy miejcie się na baczności, 
bo pójdziecie za przykładem W ieloryba.

—  Awantura w operze wiedeńskie] zdarzyła się podczas 
ostatniego posiedzenia „W a lk irjl“ . P  Olszewska, która śpie
wała „F ry k ę "  zirytowana była tern, że pod "zas II aktu roz
m aw iały głośno śpiewaczki Jeritza, K fttlowa I Jowaniczowa. 
Przeszkadzało to jej 1 dlatego zawołała z sceny „Proszę nie 
przeszkadzać", a gdy  to nie pomogło, plunęła za kulisy i tra
fiła pania Klttel. O dy p Olszewska opuszczała scenę, chciała 
się na nią rzucić p. K ittlowa, p. O. ośw iadczyła Jednak, że  
plunęła w  kierunku Jeritzowej a nie Kittiowej. Skntk.em te
go Jeritzowa (primadonna) nie chciała dalej śpiewać i dopiero 
w obec interwencji dyrekcji, uaaio się nakLonić Ją do zakoń
czenia śpiewu.

X  Kobieta chce być katem na Węgrzech. Rzad w ęg ier
ski, organizujący wym iar kar za przestępstwa kryminalne, w  
pismach publicznych oodai ogłoszenie o poszukiwaniu kata. W  
odpowiedzi nadesłało swoje o ferty  ogółem 500 kandydatów 
Sądząc z opisów przeszłości, wielu z pomiędzy reflektantów 
posiada kwalifikacje do zajęcia stanowisk na wzniesieniach 
dla... delikweam ów

Są pomiędzy nimi os ibnicy z bardzo ciemną i burzliwą 
przeszłością, niejednokrotnie karani za uceczk i z w ięzień I 
inne zbrodnie. Pom iędzy innymi jeden z kandydatów, były  
mieszkaniec Stanów Zjednoczonych przyznał się, że  brał u- 
driał w  25 samosądach (lynchach), przyczem  odgryw ał rolę 
kata. Zgłosiły się też trzy  kobiety, a Jedna z nich za przy
czynę ubiegania się o posadę podaje „chęć do poprawy swego 
bytu“ . W szystk ie te o ferty  zostały odrzucone.

P IŁ K A  NOŻNA.
M iędzynarodowy Kongres Piłkarski (F L F. A .)

Równocześnie z obradall M iędzynarodowego Kongresu 
Olimpijskiego będzie obradował w  Pradze M iędzynarodowy 
Kongres Piłkarski. Przedstawicielam i Polski na tym Kongre
sie bedą pp.' Centnarowski, dr. Ujejski, in i. Tad. Kuchar dr. 
W ojakowski, inż. Christelbauer. Delegatami na Kongres Sę
dziów  będą pp. Obrubański i inż. Rosenstock.

Równocześnie z obradami olimpijskiemi odbędzie się Kon
gres P rasy  Sportowej, na który z ramienia Polski wyjedz?* 
dr. Henryk Szatkowski.

LEKKA A TLE TYK A .
Wyjazd polskich lekkoatletek do Czechosłowacji.

P. Z. L . A. udzielił zezwolenia Polskiemu Związków* Aka
demickiemu na wytażd ich lekkoatletek na międzynarod. za
w ody  kobiece do Bem a. organizowane przez Slavię M oraw
ska A Z. S. na zaw ody te w ysy ła : p. Konopacką do Wszyst
kich rzutów i skoków w  w y ż : W ojnarowską do biegów 66 
i 200 mtr., rzutu oszczepem i skoków w  w y ż ; Jablczyfiską 
do rzutów dyskiem I kulą. skoków w  dal. biegu 60 mtr.; „Lu- 
!ę“  do biegów  60 mtr. i 200 m tr , skoKÓw w  dal. Dowiadń- 
jemy się równ.eż, że na zaw ody te S. K. Polonia zan lerza 
w ysłać swoją drużynę kobiecą.
Udział Polski w  Międzynarodowym Kongresie Olimpijskim 

w  Pradze.
Na ostatnim pojedzen iu  Komitetu W ykonaw czego Zw*uz- 

ku Polskich Zw iązków  Spor+ow ych została ustalona definity
wnie lista polskich delegatów, k tórzy  wezmą udział w  posie
dzeniach i pracach M iędzynarodowego Kongresu 01'mpHskie- 
go  w  P radze: 1. delegaci na plenarne zebranie MiędzyTiąitv 
dow ego Komitetu Olimpijskiego w  dniach 26. 27 i 28 maja br.: 
Ks. Kaz'm ierz Lubomirski jako członek Miedz. Kom. O l in p ; 

I 2. Miedz. Zebr Olimp, w  dniach 29 bm. — 5 czerw ca br.: pp. 
j Br. Kowalewski, inż. Znajdowski. jako zsst. płk. Osmółskl; 

3. Międz. Kongres Pedagogiczno - ?portow v w  dniach 30-gc 
maja —  5 czerwca br. na 10 g łosów  stanowczych I dowolną 
ilość głosów  doradczych przyznanych Polsce: pp. Br. Kow a
lewski, inż. Znajdowski, płk. Osmólski Inż. Christelbauer, Gen- 
tnarowski, maj. dr. Fuks, Dybowski, prof. W al. Goetel d i. M. 
O rłow icz, K. Muszałówna i M. Skrzvw ań : 4. dr legaci z gło
sem doradczym, oraz w  charakterze zastępców ’ pp. d’  H. 
Szatkowski dr. St. FScher, A. Obrubański, attache w oiskow v 
w  Pradze ołk. Durski I Semadrni.

Humor.
Trudniejsza sztuka.

—  W luzisz mężu, ten atleta potrafi utrzymać pięćset MW?
—  Ciekawym  bardzo, czy  on umiałby, tak *ak Jr, i r t nf -  

mać żon-; I sześcioro dzieci.

Także racja.

Na zachodzie można zawsze jeszcze spotkać m aW zy  Ba
cznych  smarujących swe kicze w  oczach gapiów  i sprzedfe- 
jących je na miejscu za kw oty raczej drobne.

Do jednego z nich malującego rybę podejrzanego kształtu 
podchodź! m arynarz 1 pyta:

—  Co to za ryba?
—  T o  jest rekfn.

—  Rekjn? A w jćzla ł pan kiedy rekina?
—  Co to ma do rzeczy?  C zy Rafael w idzia ł kiedy Ma

donnę?

DRUKARNIA POMORSKA T 
Redaktor odpowiedzialny:

A W ORUDZIADZU 
Józet Kisielewski

Zamówienie.
NJnie|szęm zamawiam wmhodząoy w Grudziądzu 6 razy w tygodniu ..Głos 

Pomor, ki*’ na Czerwiec 1925 r za 2)16 z ł wraz z opłałami porztowemi 
,Głos“  obierać bądą z poczty —  proszą dostarczyć pod poniższym adresem:

fmie i nazwisko

Zamówienie.
Nlnłejszem zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodnję ,,G łos 

Pom orski*’ na Czerwiec 1925 r. za 2,16 zł wraz z opłatami pocztowem*. 
Głos”  odbierać będę z poozty —  proszą dostarczyć pod poniższym adresem:

Imłą i n*T.wiskn: ,

Miejscowość: . ........... nlina i nr • MiAjnnowośó. • nlina i nr.

K w it pocztowy.
Zł

K w it pocztowje
71.

Łytułem przedpfaiy na „G łos Pom orsk i" za Czerwiec 1925 r. odobrałejn, co 
niniejssem potwierdzam.

j dnia

tytułem przedpłaty na „Głos Pom orski*1 za Czerwiec 1925 r. odebrałem, oo 
uiniejszem potwierdzam.

, dnia 10*

nodpis: podpis-

Zamówienie.
Ninie]szom zamawiam wychodzący w Grudziądzu 6 razy w tygodniu 

■iCłos Pomorski** n« C z e r w ie c  1925 r. za 2,16 « ł  wraz z opłatami pocz
to wemi. „Głos odbieraó będę z poozty —  proszę dosta.ozyó pod poniż
szymi adresem:

Im ię i nazwisko; .... ....

Zamówienue.
Niniejszeia zamawiam wychodzący w Grudzfądiu 6 razy w tygodniu 

„ G ło s  P o m o r s k i* ’ na Czerwiec 1925 r. za 2,18 zł wraz r opłatami poc* 
towemi. „Gloa“  odbierać bądą z poozty —  proszą doatarozyć pod poniższym 
adreuem:

IfiainoowońA* ulica i nr •

K w it poczto w
Z ł

K w it pocztowj
71

tytnłem przedpłaty na „G łos Pomorski*' za Czerwiec 1925 r. odebrałem, co 
wtueiszem pot w  irdiam.

-------  dni*

tytułem przedpłaty na „G łos Pom orsk i" za Czerwiec 1925 t. odebrałem, oo 
ni nie jeżem potwierdzam.

, dnia IftOA,

pobł>U .... -



włada Mtejbkleh.
W^dłoę pr»w4 pr»Miow«(p*> odpewiadm 

ift d«i*ł maiejasy
■adsek retan  m ło tk i  

D *m * ły  R «tzk «w s k i w  OrmIztędrn.

O B W I E f i Z i T . E N I £ .
Zwraca s ą  uwagę na to, że kąpanie się 

w Wiśle i w riece 1 rynce po*a mieiscami prae- 
znaczonemi do kąpieli |ak i pławienie koni w pu
blicznych wodach okręgu policyjnego miasta Gru
dziądza jest zakasane.

Przekroczenia będą snrowo karana,
Grndziądz, dnia 20 mata 1°26 r.

P r e z y d e n t  m ia s t a
(— ; W  t o d e k 2445

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  cela przeprowadzenia dokładnego spień 

0Cł«Sn‘8łych, wzywa się ninieiszem wazystkich 
zainteresowanych w obrębie raiaita Grudziądza do 
sgłosaenia w Ratnssa IT., pokói 9 w godzinach 
od ID—1-szei.

Grudziądz, dnia 22 maja 1925 r.
' K agistrat — Urząd ubogich  

8447 (—) Lipowaki

LICYTACJA SĄOOW A-
W  i >betą dnia 23 m aja  br. o godz.

14-tei (2 popoł.ł sprzedam w drodze przymiiSowei 
■ eytasji najwiącei dmącemu za natychmiastową 
■apłątą przy nl. Chełm ińskiej 37

1 doża laatro, 1 nowe biurlco z krzesłem, 
I Utsnke, krmpletny biały salonik, kilka 
obrazów, 3 dywany ł dutą wiszącą lampę. 
Licytacja odbędzie się napewno.

2171. Rostkowski, kom sąd.

Przetarg;
na budową m am  granicznego i re 
mi nt I apitaJn; werandy domn mie 
szkalnego na m ajątkn pnóstw. Hnl- 
nowo pow świecki ogłasza ninieiszem Państw. 
Urząd Budownictwa Nadziemnego w Świecia nłW.

> Wzory ofertowe można nabyć za nprzednią 
opłatą 2,—  zł w tnte-jzym TJrięuzje. który adtie- 
)n również bliższych .nlormicii. Zamknięte oferty 
Z podpowiednitn napisem należy przesiać do dnia 
10 czerwca 19*5 r., o goda ż-glej po 
p o ł. do nitei podanem TJrządn. (2442

Państwowy Urząd Budown ciwa Nadziemnego
w  Fwieein n W . (Gmach Skarbowy. Tel. 120'

Wielka licytacja.
V r poniedziałek, dnia 35>ga m aja  

1995 przed południem o godzinie 10-tej, eprze- 
da' hć bądą na majątku b r a b o w t ,  p. To- 
pólno, stacja Prnssei, ze spadku, dobro
wolnie ua1 więcej dającemu:

3 garn itu ry  pluszowe, stół prsed  
kanapą, 6 ssa f do garderoby 3 hie- 
liśnti rek, 6 ló ie h  ■ mater., *  no
cne stolik i ■ m arm urem , 3 umy - 
siatki, *  Instra (tremo z marmorem', po
nadto 1 ssnfą. 1 stół, 1 komodą, 
1 ang. gotowa!nią, 1 stół a lustrem  
Wryłouoi i ir - jjo  stnleeia, 3 se 
kret a r  ki, krzesło do b iu rka, szatą 
do akt, rega ł, regu latory , małą 
n n ią  do pienlędsy, 1 kanapą, *  in
stra, 9 stolik i do gry, stół rozcią
gany, szatę z lun ru n , *  pająki 
•lok tr. (zak lane). słup do kwiatów, 
pofciel, kompl. kąpiel kę, ró ine  
1 z ip -  9 szaf i do loda, 1* w irów 
ki. piec westfalski, kociół. m a
g ie l, piec antracytowy, w iele  
sprzętów domowych, kuchennych  
i w iele innych rzeczy. (2437
Rzeczy do obeirzenia godz.nę przed licytacją.

M a i8 „  C iu h o n , a u k c .jo n a to r  i t a k s a t o r  

B yd g o s zcz, P o J  blankami nr. i Telefon 1030 i 936

□□□□□□□a dbs rana
D  1 Rg ŁcteiMa Park Miejski g
jij W cienistym  ogrodzie codzien ni! p

f l  W  niedzielą i święta, wtorki i czwartki Q  
korcert ork estry woiakowel 16 p. a p. g j  

■ ■  pod batutą kapelrn. p. Saalkow-K ego. M

q  w " t<?p t7 o ,n ^  □

r □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Oo 300 złotych miesięcznie
łatwo urabiać może każdy a zwoje | oko
licy i zapewnić tobie stały dochód sprzeda
żą artykułów pierwaze) potrzeby

Instrukcje, cenniki, -wzory i warunki 
wyiyłamy niezłwocznie po otrzymaniu w li
ście poleconym ‘2400

jednego złotego.
Adresować:

HANDLOWA CENTRAL ZAOPATRYWANIA
W a r u a w a ,  ni. Długa ur. 25 m. 30

■ H e m a a m m e n n e i

M o *  imy dostarczyć w  krótkich term inach:

i. M o to ry  Diese29a
2 ztŁ o ziln 2o KM, leżące 1-cylindr. 180 obr-/min. w  lipcu 1925
2 „ »  36 KM. ,  „ 240 ,  w  maju 1925
5 „ dtto w ,  ,  .  w  ezerweu 1925
3 „ « ■ »  ■ n ,  w  lipcu 1925
2 szt. o sile 60 KM, stojące 1-cylindr. 250 obi ./min. w  maju 1925 
2 ., dtto „ .  „ „  w cserwen 1925
3 .  a a »  . * „ w  hpcU 1926
1 z*t. o zile 120 K M , stc.ąei 1-cylindr. 250 obr/min. w  maju 1925
2 ,  dtto ,  .  ,  ,  w ezerweu 1925
2 ,  .  » - . . w  lipcu 1925
2 azt o sile lBO RM, leżące 2- cylindr. 200 obr./mic. w sierpniu 1925 
lp zsmówieole: w 2-ch rmee. silniki Dieael’a o sile 4 —  8 — 12 KM

w 3-th ,  .  - 25 —  35 — 60 —  75 KM
w  4-ch .  ,  100— 120-150— 180 -  240 KM
w  6-u ,  .  300 600 KM

a . m o t o r y  z  ł h i e ą  ż a r o w ą :
4 szt. o s l i  8 KM. stojące 1-cjl.ndr. 460 ohr. w roalu 1926
3 , v 00 KM, » n 850 „ w maju 1925
l a  n & M ,  n a * 0 0  m W  m . j u  1925

3. m o t o r y  w y b u c h o w e :
12 szt. o sile 8 KM, atoiące 2-cylindr. 900/1000 obr. w  maju 1925 
2 a »  80 KM, .  4-cylindr. 450 „ w maju 1925

S T O C Z N I A  G D A Ń S K A  Sp. Akc. G D A Ń S K .
G EN E R A LN I P R Z E D S T A W IC IE L E  na B yd g o s zcz, Inow rocław  i Pom orze

ST. O R A B I A N O W S K I  I S -ka.
ODDZIAŁ BYDGOSKI 

B y dg o s z c z ,  Dworcowa nr. 66. —  Telefon 912.

udel/katnid i  odświeża cerą, Chroni twarz i  ręce 
przed pękaniem .

HENRYK ŻAK~ POZNAŃ, Fabryka perfum i  koi/hetyków.

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIĄŻKI
1. Wielki Król, powieść dzleiow*

z czasów Stetans Batorego — Aleksan- % _  
aro León.ewskiej . . . .  I , # ®  Z i p ,

(przesyłka polecona 60 gr.)

2. Historja o Janaszu Kor
czaku, — j. |gn. Kraszewskiego _ «  —
z ozasów |ana Sobieskiego . . . .  h

(przesyłka polecona 60 gr.)

3 . R w a  S k i a a ^ y ,  powieść z życia t  „
Polaków w Ameryce —  F. Rogali . I » d s f  , ,

(przeeyłka po econa 60 gr.)

4. Oblężenie twierdzy Gru
dziądzkiej, powieść Berg la . . 0 , 5 0  , ,

(przesyłka polecona 35 gr.)

5. Z  mych wrażeń wojen
nych, — Ks. prob. Lęgi . . . 0 , 7 5  , ,

(przesyłka polecona 3» gr.)

6. Rachunki R o ln ik .i-P rak -
tyka prze* M. Paccnzy ńskiego, zn- 
przys-ężonego rewizora ksiąg, antors 
wielu prac rolniczo-handlowych . 1 , 5 0  , ,

(przesyłka polecona 45 gr.)

7. Zasady prawidłowe! księ
gowości przy zastosowaniu przepi
ął w prawuo-podatkowych, opracował A loj
zy Kamrowaki, rewizor ksiąg handlowych _  a a  
przy Pom. 'zbie Skarbowe)....................................... , ,

(przesyłka polecona 46 gr.)

8- Szczegółowy Podręcznik
Egzaminacyjny dla nrzędnisów 
państwowych, Ldministraoyjnyoh i sądo- _  a a
dowych U. i III. c a te g c r ji ........................................*,

(priesrłki polecona 38 gr.)

Powyższe ks-aźki nabyć możni bezpośrednio w wy
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzednietn 
uaćes atiiem należności włącznie kosztów prze

syłki poleconel. Za zaliczeniem SC gr więcej.

Drukarnia Pomorska
Tei. 50 - 51. W yd*ial Wydatcn ’c*y Tal. 50 i 51. 

b iRU  D Z 1 Ą D Z  (Pont.) Groblowa 97/90V

DOM
29 lokatorów, do aprza- 
dania, Wiadomość 
n l .  C he łm iń s k a  3, 
H u lp i ń s k ł .  [2446

S i e c z k ę
każdą ilość dostarczani 
wag. lub Z do wózką. Zgt. 
do Gł. Pom. nr. 2163p.

Damska maszyna
do szycia bębenkowa w 
dobrymstao enasprzed. 
Ogrodowa 3, IT. ptr. pr.

R ow er męski
okazy ,me sprzedam 

ulica Klasztorna nr. 2.

T a n io  n a  sp rzed aż  k o it in r r  
ciem no - b rą io w y  i 7.i«lon» 
sofcnitt b »Low ą. O bejrze  
m c In a  Żoro St rze le ck ą  B, 1

2 kom pL cb; a id o w e  K IN A  
i F IL M Y ,  jedn o  ■pr*edam , 
p r s e d iie r ża w ię  lo b  z a m ie 
n ię  na in n y  in teree. (217B 
0 A B B E ,  nl K o so in tiJ r i 36.

c K u p n a ]
K u p u j e m y  s ta le

b e c z  i i :  o d  s m o ł y ,
s  s m a l c u , o l i w y ,
H  ś l e d z i  i  i c n e .

Fabryka Tektury Oacbowej 
W- Kutowski i Ska, Grudziądz.
Ogrodowa 23. - Tel 423

Posznt. kupur w e s k a  
dlL mał-go konia. Oterty 
do Głosu Pom. nr. 2426

| P e s a d y  7

K O W A f / f  d ob ry  podkn- 
w aoz kon i, (kaw a ler), poazn- 
k a je  p raoy  bez naraędai 
Ot. do G ło «u  Pom . nr. 9ł76p

która w wolnych chwi
lach Mimie n ę dsiećmi 
i wyręczy panią dom o 
potrzebna natychmiast. 
Dołącuyć f otogr. i pedać 
w łi  u> uprasza się.
Dyr. Bizanowa,
Podgćr-se, p. Brodnica.

PANIENKA DO BUFEfU
z kaucją, moża aią na
tychmiast zgłosić w Ho
telu Pomorskim w Gru
dziądzu. Tonuiaka 26.

K R A W C O W A  z dobr. 
krojem potrzebni do do
mu pry watn.ul. T rynko
wa 19, lip . Szkoła Gosp.

Potrzebna edclna pod- 
r ę c s n a  Strz ’ecka 3, 
II  p. Pracownia ,Halina*

I ^ M k M K łk am iie

P o k o ju
um eb3 .
w pobliżu Placu 23 Sty- 
cania poszukuje sol dny 
młody pan. Zgłoszenia 
do ,P A R “ pod E. T.

9 p o k o j .  m i e s z k a n i e ,
o iy n » »  p r te d w o ie n  ro r*n y  
ziAprsód potKnk iw ane. Zg i  
do 0 ł  Pom . pod n r, 2l7?p.

4 p o k o jow e  m l e a s k a n i e  
ta k i#  i na sa m ia n f aa  m n iej -
•ae do w jn a ję o ia . Z g i  do 
G łoau Pom . pod nr. ći78p

2  p o R o i ę
z uiywalnoac ą kuchni 
w pobliżu ul. Lipowej 
na 5— 4 u.iea. do wynaj. 
Zgł. i  podaniem ceny dc 
Głosu Pom. pod nr 2166p

LETNISKO
2 pokoje słoneczne do 
wynajęcia. Urocza oko- 
1 ca nad maiowniczemje- 
norem, lO  noin.cd staoji. 
Z  całodz. utrzymaniem. 
Wiadomość G/os Po 
morski nr. 2447

W  a o b A t ę  16 bm. agnhio- 
no p o r t fe l i p ap iery  w ojtfco- 
w e  n a  o m w . H iobard  Rotę. 
U ozoiw , 'nalaw. p rosi się o 
aw rot fcrl ko D a o ie rd w d o G .P

Ufne? A p o l l of 'Icfc te nóiki 13. nóiki noiki 
Urocza O sk i O e w a id ia  w  przepię- 

snei farsie

^ K o u k a  
z  l i c ^ t a c f r

N A D P R O G R A M !

„Pnyhycie krtlmskiej pary 
rumuńskie: do Polski" 2, «

Ikirwowi, Heiita»tenicy
którzy cierpią ne draihwość, słabość woli, brak 
energ li, malaocholję, pnezy życie, e aooność, 
ból głowy, przesadzoną wrażliwość nerwów, 
iiedziaoniaę, nerwo—«  zaburzenia wre a i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie b ro r .jią  Dr. Woiaego MCier
piąc i, ,-rw  '-wu. D r. Gehhard A  »
G H A N 8 B , Ani Leegeu T or 16. $

d d x i e ? D o k ą d ?
pófżć w nfedmelę ażeby się dobt ..

r»ba 'idć? 2171

Do Sarniaka!!
H n zy lta , tańce na  aall, młako
siadle a śmietanką, dobra kaw*i, w y 

borne ciastka, zimne napoje.
Wszntke smsc/ni i to (nfst̂ nycb etuth.
' O liczny udział upr. Ł a b ę d l l k |

Sa m o c h ó t S  c i ę ż a r o w y
.RunsaLoyd* prawie nowy. /-tonowy, 40 P.S. 

natychmiast do sprzedania. [9439

Bracia C ierpialkow scy, Toruń, Cheim S z m  33 h i- i m

Pierw aaorr.ędną  a s fa lto w ą

Papę Dachową
S m o lą  d e s t y l o w a n e  

A ie p n ik
K a ” 5 «H a  nm  

w a n n a  
C e m e n t  po:

Trzciną soiitawa | PosadzFi k o d u m  ci 
Plec enie dreciana Posadzki i i e b i m
Kredą satawinna Posadzki k ic b m a
Gips mirarski Szczotki d i in ln m li
Gips szłukatorski uwołdzie papawi Np.

polooa po eeciah konkrrooey^CTeh

FABRYKA IEKIUR DACHOWYCH
W. ( u tiH S ti i s -ta  1 . z  >. « „  M l a d z
Telefon 423. Biuro: Ogrodowa 23

Telegramy: „Fatadach**
Fabryka: Tuszewaka Drog* [2322

Jacobson własne laborato*juro tecuni- 
ezno-dentystyczne zał. r. 1907. 
Plac 23-go Stycznia nr 23, L

■ ■ =  fdRWuihi Ryn«k Itbotowy)

Z Ę B T  od ć i  *ł począwszy
Prawdziwe korony złota (900, od 20 złotych po
cząwszy Zęby zztyłćikowe od 10 zł począwszy. 
Reperacje i przerabianie w  Jednyn dniu. [1982

Suche deski ulszawe
y,* do » u

w  mniejszych i w  ąkszyoh prrłjach
dostarcaa [2367

St. Skowroński
Lipowa 45 G r u d z i ą d z  Telefon 810

Składnice- T n a iew ik a  G rob la  1 
M aleTarpno , Grnduiiądaka 4.

Tawary na kredyt!
W  celu umożliwienia P. T. Odbiorcom n* 

prowincji dokotywania zakupów na k r e d y t ,  
"y sy ła m yp o  Dstesłan u nscu w liście poleconym

j e d n e g o  z ł o t e g o
cenniki, wzór- i warunki, daiąc mętność otrzy
mania wuzellćich towarów na płaty razm i.

Z  kradytu kerzystać mogą Zrzeszenia Spół
dzielnia, Sklepy ' oaoby pojeiyńeze os bardzo 
dogodnych warunkach [2400
Adresować: H m dlorta  4'ontrala Z a o p a 
trywania, >t arszaw a, ul. Iitugu 25 ni. 30


